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Ko~,.tam & pobyt.o Pana ,. 
J\seswwle I p rO!Sq o ohwUę rOll ­
IIlOW1 na. tem. ',. 1nt.ermuJĄee blUU 
irodow lako Uiu'ackle w R-.-owlll 
l caykluików .. \Vldnokruu", mi· 
lołnlków lIteu.t ury. To ole JMt, • 
U, mi wiadomo, plerwl aa pWln 
wbyt.a .... RsessoWlklem' 

- Trudno m6wl~ .. wizycie. Cd,. 
jest si, u siebie '\II' domu. Uro­
dziłem Ih; w Nisku nad Slnem I 
tuta' ueząlem chod:tl~ do n)(<l!,. 
Nie tak dawno brałem uddaJ w 
tjddsle pisany, naukowców i In­
telektuallst6w ueml rzeszowskieJ . 
Pny okatjl odwledt.lJem dom, w 
którym .Ię uroddłem I l ~nym 
zdumie niem .stwłerd&iłem, te w tym 
d omu mieści .Ię biblioteki, i te w 
tel bibliotece Cteltał1 Ol mnJe mo­
le II:: II"tkl. 

_ To eb"ba byla anDa II.Ie1PO· 
' .daokl. Mok Jedo.t: weJdl lem, " 
uaadnlcsy temat nq~J rMmOWY, 
J ak wiadomo. w naJbllillym CUII le 
w K onalInie odbęlble "ę ZJnd 
Zwl4tku LI~rat6w Polsk ich. et'}' 
m6,Jb, Pan polnformowaó nu, ,a· 
k lml problemami UaUl będr.le ski 
UJmow11. I .Jaki będsle Je~ eb ... 
rak luT 

_ Bę<!zle to kolejny HI t.Jud de­
lelu6w ZLP, zjud Iprawozd.wczy, 
na kt6rym dokona my nie tylko 
oceny dtla lalnołe1 Zwl.,~u na 
pnC5lnenl o5t1tnlelo półtora roku. 
lacz takle. chclelłbr*ny wynzlf: 
l Illtle'< na"tego łrocbwbiu t wór' 
OC!jllo cło najpowdnlejuych wyda· 
ruń mlędt:ynarodowyCh. m. in. 
de amerylcańs~lej al:-njl Imperia· 
liłtycwej w Wietnamie. S.,dt:f:, te 
u blerU'my r6wnld glol na temat 
więzienia pisarzy. flaukowc6w I 
tw6rców prtet. juntę wo jskow., 
lfT'eclt., w obol.lcb koncentracyj· 
aych. 

Ze .praw loternuj.,cych środo­
wlł:ko literackie projektujemy lU' 
rokle om6wlenle tolU utworu lite' 
rackiego po opuSt.cIeniu prut: nie· 
~ au~ors!deJi:o b iurka. Myśllmy 
wl~ nie tylko o wydawnictwach. 
o WIpółpracy pisart" t: dz.lennlkami 
I ano))lsmami, ale takie O Wlpół· 
działaniu I ba rdzo niezręcznie na · 
...,.,.nyml .• Środkaml masowego pru­
kazu", a więc I radiem I telewitją· 
B~r.lemy r6wnleł oezywiłcle u J­
mowa! się na Zjetdt.le rprawaml 
or~anlll'leyjnymi I tu prz:,::"towuje­
m,. In teresuj.,e,. wniosek dla R1e­
n.owa. Prezydium Zan..,du Gł6wne_ 
lO tamlena wyJt.,pl~ z postulatem 
utworunla OddlolaJu Zwl~ku Lite­
ratów Pob klch w Rzeswwle. Jubl­
l~unowego odd'l.lalu - będJ'!ie to 
bowiem piętnuty oddzIaJ naneto 
n.rt.,VnJ w kraju. 

_ To chyba 1A11e'S1. ki 'rodowl­
liro plsarskJe w R.r.N~e Jea' lut 
na tyle doJn;ale, b,. I.i d~ pod­.. ~ 

_ NIe m~ ty ta j m6wi.ć o pl .. 
nycl1 tradyc:jacb tel l.1~ml w ulu.' 
.I~ !tlIltury. literatury ludowej. hl­
.t(lrU. bo makornlc" czyDI to 
.. Kwartalnik Rt:u zow.kl" I Jelo re­
ClaklM Stanlslaw Frycle oru. Wau 
.. Widnokrąg". Z tej tradycji wywo­
dd .Ię .połecmy ruch kulturaln,.. 
I ns tej fali powoI! wyrallalo l doj · 
rzewało środowisko lIteraekle Rze· 
n.ownczytny. Wyd_Je nam slf:. ta 
wkrótce ten, n. ratl. Jednak jeSJ:~ 
doU ."..."Uy, ołrodek tw6rneJ my'U 
literaCkiej dośf: nyb'M:o 1I1ę fQzwinle 
I ~lole nlew,tpllwle powatn ie 
UlaC'tyl w rozwoju wlp6lct:~$tI eJ II · 
teratury pol~kleJ. Ten .w6j opty­
mizm opieram na młodej I naj­
mladnej ~eneracJ I Ilteucklej Rte­
.1OwnCtyUly . 
.. !1'u muszę podkrdllf:. ie budzo 
!ł,.Mlrllkt"wna rolO!! P'tty ku.talto· 
wanlu łrodowh'u lIteraek~ego .pel · 
oh .. WI:ł:K!kr~gft. Pismo ople~uje 
.1C' m:o'1yml tale:ltaml. umotllwla 
deb't:tll mJ"o!ym poetolT' I pron ­
'''nIT' omav;i!I ł'J~zllwle '"h pierw' 
nI' k3latltl. Wa'z~ łrodo",;~ko 
dz:"'ntll~a·skl .. dz1c:'M:1 pomocy. k16· 
rf'1 u:hlel" w 'fIlarl" .wych matl l 

wośd 'IN lj:l!te-l .. , w rot~l l)"',1 r­
dklw.', pnyczynllo . ic powatnie d 

powstania w RzellOwle OddzIalu 
ZLP. 

- DdękuJem,. p mile nam .10' 
wa u.na.nla, "dy. nie .awne młodsi 
pllane ncuowley dooeuJ&J.;t oan e 
.... ,.51lkl w tym kierunku. PneJdi­
my teru. Jull PaD po.woll do b:a.r­
dr.leJ _ob!.stych $praw Pana, apraw 
pbana. a nie Jekreła.n.a Pre'J'dlum 
Zlo.l"ądn Glówneco 7.J~P. Os,. m6gl­
b,. Pan po1nfoTn'l tlwali OIytelnlków 
"Wldnokręl1l" II . wolob plam\ch I 
umienenlach twurCl)'cb na oajblli-
114 pny. sloAliT 

- Moje tamienenia wlUą ,If: l 
tym, s Clym w OItatlllcb 2 latach 
nc:ul6lnle Ilę borykam. Z!oot,.lem 
niedawno powldć pt. ,.spadek~ 
PIW-owi. kt6ry upowledl.1ał edy­
eJę tej ktląikl 0.1 »OCUItek pu".­
n l: tto roku. ChoC!l.ai kłt.,tka tema­
tyc.rue nie wt.,te .lę z poprz.ednlo 
w"dan., moją proz." konlynuuj~ 
Jednak moje rorwatanla na temat 
lublektywnego trwania cu.u. Kie­
dy clier,. lata temu. włdclwh 
ptt)'padkowo Ulalulem .Ię na te­
renie obotu koncentra cyJnejłO '" 
Bnez:lnce, a przebywałem tam 
przez dwa lata w okresie okupa eJ' 
hit lerowskieJ. niespodziewanie dl. 
lamego siebie. ponownie pne:f.ylem 
trallCtny lo, moleh przyjacl6ł , ku.. 
u,. tam zginęli. l to nasunęło m 
myAI napisania ksl,tkl o t,.m Cta· 
.Ie. k t6ry nJe umiera. Potem przr 
u l ,. .. O,ty", k-t6r;e t'Ol_urzyły moje 
rozmylIania, moją roZ"tlowę z u· 
mym sobł!. na ten temat. .. W "Spad­
ku" z kolei rottn:.,."m problem 
pru1yda eusu hiltoryC2l'lego umk· 
nlętelo w dOk umencie. paml.,tce 
starym porb-ecle ko,M z rodziny 
Wldlialem, plnąc tę powieść, swo­
leco dziada. powstańc:a I 111113 re. 
kU, kt6t,. lety na cmentarzu w Nu­
ku. 

_ Z,.(II;ę .pełn len la ~tklcll 

plan6w I uml.nt6 lIterackloh I 
jak o t Jnęs1,-&J'ch pewrou,w do .Ie. 
mi NHhlnn~J nie t,.lko w swi",zkll 
• O!'pDlncJ~ Oddziału Zt.J> w Ru· 
asowle. nad kt6r)'l11 Srl'l!!l lł.4 Pan. Ja­
ko . ekret.rt p,,". ZlI rqdU G16w· 
nel O będde mial n le""", ipllwle ple· 
Iq. - Dz.lęInlJę· 

R07l1\awial: JAN' ORYGTEL 

M-!l ośnrlt tII&lębl aJ.,c,. 11~ w bo­
petwo Icsl.,tek t.lfomadzone n.a 
kslę"arskleh n'lalach, podobny jest 
troeh~ do lakome&o dliecka. ktbre 
ni. mote opanowa~ ' :tachlannoścl. 
tulub&)' .Ię w upracnlon)'TO wnę­
Irz.u euklernL Nlaeo prz,.pomina 
eJt'łanlk~ w wyobra!nl przymle­
ruh,e., do .wego lUl tu wn.ystko 
to wldr;{ w wytwornym magazynie. 
A na jblitny chyba )esl kolekcjone­
rowi, takIemu kt6ry nie tylko 
.kloo.ny jest gromaddf: I powlęk­
ltaĆ .woje Ullory •• 11' uwite sta~ 
'o l'Ia to, b" podt.lwiać bedntae­
.owale, ort..,dać, Imakowa~. kornen· 
towa~ pn.edmlot .woleb upodobań. 

Bo td. jes-t co( niesłychanie atrak­
cy jneiD. wd.,gaj.,cC!lo, anlduJ.,ce­
lO w at;mClllłen.e luluaml, oez.ywij­
cle nie takieJ. która priedwCJloraj 
otworzyła swo je podwoja l ostrej 
woni pilItykowych .regal6w nIe t:do­
lal na ruje pn;y~mlć ten nlepowla­
ruin". cbaCh,. I lekko zbutwiały 
upaeh lulU. dru1c6w. Idlle kupu­
Jąc" nie potrat l., Jeszcze odnaldli 
a w o I e h dr.!al6w, nie wiedzą 
Idr.!e nukae l w o I c h aulot6w. 
tfiawyk. odw!edun1a Qłęgarń 

Wpojon,. dr.!eeku, młodtJeflcowl. 
Idzie potem z cuowleklem l)rlet: ca­
łe tycie. Nlśonlecz:n!e trzeba ku· 
pować , b" ujlć cło skleopu Doma 
nątkl. by qłcbl~ xatalol zapowie­

dt.l . by podCUlS wleCtlCrnelJo IPlce· 
ru przez. pustawe ml.~to zatl''Q''m'~ 
Ilę pned wltr,.n., l. kslęlars1c1m1 
nowołclaml. 

Jskie elekawe I pouaaJ.,ee • ., 
takle wyr,.wkowl! tur.Y'ltyczne wę ­
dr6wk l po k. s I l!: g I r n I a c h 
• w I a t.. W kl h:lam1flCh Lon­
dynI] uderza np. mTłO'tcł~ rosma­
Itych arty'&uł6w dCtblerlln,.ch 
prtede W'ltystklm z royU., o tury· 
Itaeh - obok lIteratUT,.. Wok61 
Jlynneco pamlętnf\c:a Ann,. Frank 
I }eJ tot~aflf, wld't!e.1~ .wobod­
nie rotmlenetone mln!.rurkl pllla­
eawych strll'1nl'M:6w w wielkIch pu­
chatrch cUl'p!leh lntrakc1a cna foto­
amator6 ..... , towarty'Stących zmianie 
wnl" prz~d p~łaeem kr610wej). 

Z. to od w(dro\1lfl,. ch kramów pa~ 
ryskich bukinist6w nie Ipt;.s6b .Ię 

JULrUSZ W. GOltfULICKI pr~u,,!uJe pfertony tom .. Drld Zebra -
1fth" NOrl)' '" orat miniaturOWI wlIdan/e wicrulI tego Poe /II prtYUoto-

wallt przez .. C.zllfeh,ika". CAF - UCHYMIJlK. 

oderwae. 01YWClY wia tr niesie ulIld 
Sekwany dtwJ'lkl mu~yk', swo~­
neJ plo.enkl I spaeerowe Itatki ta­
pralują do przejatdtkl. Mlllto "'''­
bl ty.l"cem atTakcjL Stary buki­
nista odda nia plut,.kow., wsIonę 
kryJ.,c., na w61.k u kllątkl od słoń· 
ca. Kunu I denczu. I znakomite 
powieśel . nad kt6ryml d,.skutowa­
łl epoka, piefW'Ste dramat,. Wik­
tora HUl:o. k\6re bulwet!l(lwRly Pa­
tvi. wydania rozpraw Wtlltera, on­
gil rotpalajllee olleń f1lozotleznych 
dy.ku~ JI, tu l aJ JawilII slf: mllośnlko· 
wl k.,.,łk l w upomnianym Jut bo­
laetwle .wyeh, 'alde , Iolnych on­
,Ił, plerwltych wydań. 
I .. Madame Bovary" rat jest:eze na 
pot61klych kat\ach rozs.nuwa d:r.le­
je swej tragicznej mllośel , a naiw­
ny. dofłowny rysunek u1cazuje J., 
osu 1al", · z namletnołcl . w momen­
cie. (Idy swe d luct~ sploty pr6buJe 
owlnl'ć wok6ł nyl nlC\w1erneao ko­
chanka_ 

W Quartltt LaUn paryskie kslę­
larn le uehowal,. sw6J stary, nie­
powloruln,. wystr6j. Tu jut nie· 
rta d'M:o wlr6d rozmlltych białyeh 
kruków. egzemplarty kll"tek. wid­
niej", fotognfl e, CZ!;'lto I amator­
Ikle. prt:yw6de6w Komuni stycznej 
PartU FrancJI. Taka totoarat la oto­
czona fe stonem z bibułki Itanowl 
mak nleomylny. te moina lU na­
być literaturę polltyc?n",. te wili­
klei.1 reprE'ze'ltuje oicrdlone po· 
,t~we poll lądy . 

w wielkiej księga rni w Nairobi 
w Afryce, 1Ot'ian1zowanej w spos6b 
nowocteCly, z I8.mOUIIlu,owym Iy­
nemem, 'potkal<.m fMmer6w z bu­
łZU. raz r6wn le! I m anelO tu t 
wielkiej i:OIpodarllOŚd znakomitego 
lOlpodaru Polaka, nazwbklem MI­
ZUf, kt6.r,. jednakie nie m6gł tu 
znaIde nie tylko hdneJ pollk)e} 
ksl.,ikl, ale n !> wet I J.kl'l!okolwlek 
nuzelo perl~dy{a. Włr6d nowości 
światowej literatury, ktięgarnla 
dysponuje Wyborem blrwnych. 
atrakcyjnych wydawnictw radzlec· 
kich. 

W bUtnych węclr6wkach , Jlkie 
chętnie Ulnunamy .ię w przepai­
elstyeh (to n ie przesada bynaj­
mn ieJ) wn(1.ruch placówek kslę· 
,anklch Krakowa Ulanych w kraj u 
, daleko w 'wlecle te .wych tra­
dycji. Inicjatyw. dołw llldcronego 
p o ł r e d n I c t w a mllidzy au' 
torem II ezytelnł1dem, mięcII,. edy­
torem a odbloTcą. 

Za cu.6w mojej mlodolcl I t ,,· 
slącletnl Przemyj! p~lada! takie 
lulęlarnie. w kt6rych uw6d k.ię· 
l ana nałeb! do ehlubncj lradyejL 

Rat. po ru. w elłlgu OItatnlch lat 
Jutdmy świadka mi po wi taw.· 

nla nowych plae6wek Domu KsIU­
ki, lekk!ch, zsrabnych, atr .. kcYJ­
nyeb arehlte:ctonicznle pawllon6w 
obok tych. kt6re mlene~ 1111 w po­
mle. ze.tenl!lch tradyc,.Jnych. Kslę­
gan w ślad u OIadnlklem. z.a lej­
niklem pod,J.a w Blesz.eudy. bo 
w Dllzym wtroj u kalllika (pr ~y 
Wlzyllkleh jencze trudnośclaeh 
wydawnictego rynku) Itala ,Ię ar­
tykułcm powszechnej potruby, nie ­
zbędna t)"lO. kt6rzy .Ię uc~ i 
kntalc,. nleodwwna dla tych, kt6-
rzy n ie chc., poto.ta~ w tyle. n le­
odl"ezna mWonom - wybacu::let to 
okrHlenle - rozczytanych. 

ltoWlltCtyWy l jej awanl. nie brak 
wylicuń śwladc",eych o tym, te .ta­
ty.tyewy rteSl.Owianln wydaje, w 
.kali kraju, na jwiqcel .tOlunlto .... o 
dot6wek na takl1'P k.l.,telc. Nie 
więc d1i.....".IO, te w tym ruchu 
handlowym. w nle\ntannym obco­
waniu z odblorc.,. k li entem, k o D­
s um enlem, l.Iw6d Kslęgirta 
wymaKa n.czel6lnych umiejętnolcI . 
szerokiej ,runtowej ~naJomołel li­
teratury. :ta pracownik Domu 
Ksiąikl Jast nie tylko handlowcem. 
bo winien by~ naszym doradcą I 
rekrutowa~ się musi ,połr6d pr'ZY· 
Jadół kll.,tkl. St:czeg6lnla więc 'o­
r.,ee tyczen ia. gt'lItulacJe tow.rz:,. ­
Ityl,. dyrektorowi Puedll~\orstwa 
,.Domu K slątld", gdy na wojewódz­
kim ~otkanlu w RHnowle t. oka­
z.j l "Dnia Dzlal.ct.a Kultun " odma­
c'ZOn" lIO'ItBI odznaką ,.Zasluion,. 
O1:I .. la(t Kultury", jldy kilku ks!.­
II-nT otr!,.m~ l<ń w6weta. odzna'ld 
"WrorO\'o~ K sll!g"l n:a" . 

A z. okazji ,.DnIa K. lt:aaru" 
chętnie r6wnll'lŻ spot<allbyłmy dę 
z pr.cewn ikami tej braniy. kt6r~ 
na ce dzień IWą trudn'l. tmudną. 
n ieefektoWną na po;r;6r prac.,. toru­
Ją dros:ę ksl .,żce wśr6d coraz łur­
"tYch mu czytelników. 
Chętn ie wręc:.ym y l "mbollclIlY 

kw iat starst.ej pani o mlodl.1eń­
Clt)'m ulposoble.nll.l . itt6(a .u,zmor­
dtlw.nle do p6tnego wl.c:.ora. ob­
Iluluj •• tolsko l kslątkaml 'IV hallu 
T ealru Im. Wandy SIe..m.nkoweJ I z 
uroc:~ Iantuj, opowllda d ~leclom 
trełl: ak~nowanych na stolik u ba ­
jek I powldcL 

Z prtYJ~el., d otymy tyczenia 
cichemu, Kromnemu kshllarZO'N1, 
kt6ry od wiciu lat - w warunkaeh 
bynajmniej nie najlepttych _ e.ner­
lictnie I z poiotem prowadt.l .pne­
dat kllątek W kinie • .zor:r.a". b,. 
wyraz,. umania I okolleznośclowa 
tyc;r.enla prtekeuć z kolei oddane­
mu kslą,; nowI - r6W'll let z kllę­
gaml nietradycyjnej - toJ z hal­
lu Prezydium WRN z U ..... SII aktu· 
alną, przyeląlaJ"c" oko wystawą 
ed)·toukJch nowokl. 

Moie na chwilę w tym dniu kslę ­
,aukielo 6wlf:ta pnysl.,d1ia z nami 
I odpac:tnle niestrudzony kolporter 
Domu K.lątkl ; lIPOtkać 'o motecla 
J w łrue:tyee. I w upłJrly dzień, jak 
t dętidm pakietem kslątek pod.,!a 
od In.tytucjl do biura , b,. na ka:tdo! 
!ąd.nle roli01yc .w6J :r.aczarow'any 
kram l uddć po przyJ.clelsku: 

_ Niech pani tylko oll.,dnle, nie 
mu.1 plnl laru kup1f: ... A mote 
wl.1ęllbylmy coł na rat17 

Nie w.,tplę, ie młode pokolenltl 
lulc:aaul nie l.Bilamnl tet o . wych 
Itaryeh wyllulonyeh kohl,cb, kt6 -
ny lak k.luan Uut~kl uopatry­
wo/ lI rteUowsi(" mło:!z!e! I . tar · 
u.ych takte, w pierwnłl po wo jnie 
l&kolne podręc:r.nlitL 

JeUłb,. orlaniutony upraioęll 
Odeń. len uczynić nieco Innym 04 
Ichematyetn,.ch obchod6w (t. nudlł 
trad,.cyjneJ p6ł curnej), niecha j 
nil :r.apros~ na lpotkanle z mir 
AndrzeJmn Ja gU$ztynem. autorem 
wielce poucUljąceio oprlcowlnla o 
d:tleJach rzeszowskich oricy I wy­
dawniczych, księgarUIch I kslęlar­
nlach dawnelO Rzeszow •. 
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DWORSKIE 
MUZYKOWANIE 
Pomysł ZOl'ianbowanll. wystawy 

dawnych Inslrume.nt6w mu~ycUlycb 
w zamku ła6cucklm z.rodrJ.I Ilę Jut 
w euule plerwsz.ycb Dni Muzyki 
Kameralnej. Jednak kuston muze­
um mgr J~Z1 Zurawskl 6w pomysł 
doić długo u~mywal w t.a.Je.mnl­
t::1, bo okazało się, :te. zbiory lań~ 
euckle nie ma'" dołć Intere$'\lj,c~ 
'o l bocate.go Instrumentarium, by 
motiu I nleb ultawlć ekspozycJ. 
repreumtacyJn", ciekaw" I Cod.ną 
dorocznefo święta muzyki na ;r.am­
ku. Pomoe w realbacj! dobrej Inl~ 
ejatywy przyrzekł wkr6tce dr Wło­
dzimierz Kaml6sld _ ,kuston; Od~ 
dx.lalu Instrument6w MuzyevJ.ycb 
Muz:eum NarodowelfO w P<lmanlu, 

tiawtleeo Iloe f1WeJ ~ 

'od"", 

.tromenly muz.ycme - necz:y na­
def' wl'8tllwe na ruch I zmianę ~ 
tocr.enla. a e6:t dopiero mÓ'W1ć e 
tran$'pOl'de I to nie ua byle jakiej 
trule, bo ... Pomań- Łańcut. Ale 
podobno clobu wola potrafi cuda 

"""''- I 

KĄSEK DLA 
BIBLIOFILÓW 

o artystycznycb oprawacb tslą­
tek RYlzarda Ziemby mieliśmy o­
ka~ję pisać nieraz. W 1964 r. -
wystawa w Muzeum Okręlowym 
w Rzeszowie, w ubiegłym roku -
ekspozycja nowocz:esnyeb opraw w 
krakowskim Muzeum Narodowym. 
a obecnie 130 woluminów pYlzni się 
w lablotach na wystawie zorianl~ 
zowaneJ przez: Zamek _ Muz:eum 
w Łańcucie. 

Katda z tych wyltaw b,ła łnna. 
obra:cowala jak"ś grupę technik 
zdobnictwa opraw i Ich wykonania, 
Nas:c artysta-introllgator zebrał jut 
wówczas najpi~kniejlze uznanio 
dla Iwej wieloletnieJ, benedyktyti.­
sklej pracy, któr" Inspirowało ro:c­
czytanie i umiłowanie ksl"tkl VI 
olóle. 

- Urzekajqca ,.rtl.Ik4 ł łntDeTlcJo 
artllJtIlCrno. twór.CII płrolo \O 
"K&iędze pomiqtkowej" Ull/łtOW" 
krakowskiej Hanna MortkoUljcz-OI~ 
c.takowo - je&, t"m cenniejua, i.t 
3!anowt wpełnie orllginaln" 1JX)3ób 
Icontllnuacji Izkot" introlloat01'Ikiej, 
tak kie"dllj w PolIce iwietnie ,.t!. 
J)'Te.lentowanej, a równoczem/e swq 
nowoczemolciq i godnvm naAladow­
nktwa lInumiem stwarza tlowq 
kartę w pięknej t,.advcił Iclllturll 
kriqiki ł Jej oprawlI. JakU kq,ek 
dlo bibliofilów! 

Dr Ircno Bal - kluJosz Biblioteki 
Jagidlo"rkiC'i: "WI/stawa pe/na ie~t 
arttlZTIlU, inwencH j zelpolcmw 
zewnętrznej dekoracji z treJciq 
dzieła. Pelne uznanie dla wzlotów 
art111tlI i wlIkll'zania watsztntotoeao 
piękna bibliofU,kiego kslqżki". 
Zacytuję Jeszcze dwa zdania Anie­

li Szwajcowej z Ar('hiwum Polskiej 
Akadl'mll Nauk w Wars;ctlwie: 

•• Jestem oczarowa"a form" i ar' 
tm'mem wJ,jlconanla. Specjalnie za' 
C/I wilca wprost do.ę~ona!a zgodo 
trctd i oprawlI. Piękne'" 

T pk wysoka ocena prac prze?' ra~ 
rho'Vców zawaiyła chvba, te obec­
:'Ile Ryszard Zlemba 1.dl"cy('jowal si~ 
IW publicUle pokaz:anle. bodaJf.e naJ-

U bm. w J)'r1.UWle koncertu Inau~ 
JrUn.tjące,o Vll Dni Muzyki Ka­
meralneJ w Zamku - Muz:eum od­
bylo sit; uroczyste otwarcie wysta­
w1, którą Dazwano ,,Dworskie in­
Itrumenty muzycme~. Wystawę 
prZygotowano r~eczywlścle ~ w'Uu­
uaJącym plety~em. Cz:tery lale 
zamkowe zost.lł1 pr:zy&tosowane do 
Jak naJlepst.ego wpanowanla 14 
star1ch l cennych instrument6w, 
pochochĄcycb w retultacie wspól­
nych starań t Poznania. Krakowa, 

~;;:.~~o,;t'~:';:Ym.l, Rzeszowa I L~'~ń~,~u~ta~.l~Pl:<~kn~,~:,~n~'~"lU~' 

" la­
grać! 

wrate-
przełomu 

~ najwcuś­
pe-dalowych 

Jej Instru­
tu r6wnlet 

ciekawszej częśd swego tbloru. ey~ 
Idu tak ~anycb opraw hUtorycz~ 
nych. 

Od kilko lat p. Zlemba pracuje 
nad odtworzeniem hlstorIJ kslątki I 
jej oprawy. Zestaw opraw histo­
rycznych legitymuje Ilę jut 27 
ksiątkami I w z:asadzle Jest ukoń­
cwn1. Cykl opraw historycmych 
otwiera "kslątka .. asyryjska., czyll 
łUlZone na ałońcu tabliczki alInlane 
pokryte pismem klinowym, rytym 
pałeczką z kolid słonioweJ. DIlej 
ksiątka chlńlka. I tu l.Iowo kslątka 
mów prosi lI.ę o cudt.y:tlów, bo jej 
karty to desecud z kory aosnowej i 
bukowej tO !:łoconymi buelami 
I okładką z ko/icl słoniowej . Przy~ 
mina cenn1 wachlU:Q'k chlńskf: 

KJI"tka egipska - zw6J pergami­
nowy, grecka - :zn6w tabUct.kl, ale 
tym razem z drzewa Jesionowego. 
Na nic h tekst 1: .. IlIady" Homera. 
Oprawa kleJna..lowa, łaf1cucbowa. 
ryta, sakwowa, bkrywkowa :t :tIelo­
nego sukna, mnbza ze skóry juch­
toweJ, hartowana na wz:6r XV­
wiecwych opraw anllelsklc.h, fu­
trzana t futra lamparta ltd. Sz:cze­
g610we wymienienie wuylUdch 
kslątek t Ich opraw 11 naJdokład­
nieJnym op!~em zajęłoby co naj­
mniej wszystkie strony" Widnokrc:­
gu" I w rezultacie cxytelnlkowl da­
Joby tylko pewne spojrzenie, jaką/i 
orientację w pokazywanym obecnie 
w l.ańcucie zbiorze. 

Wystawa nosi tyłuł "Opraw1 
książkowe" I bezsprzecznie one są 
przyczyn" ekspozycji, pr:.edmlotem 
slusz.nych zachwyłów. 

"Jelit on. tO dziedzinie Introligator­
,kle; fenomenem nie l1/lko 'W U)(J~ 
runkoch pot&kich. lecz j hototoU/lIch 
_ napisał o Ryszardzle Zlemble 
doz.lekan Wydziału Bibliotekarskiego 
Uniwersvtetu Wrocławskiego pror. 
dr Jan Kuglin. - TWOTZ1I rzcczy 
nieskońt'zenie piękne ! d:ltychcza, w 
iTztro1ja(lCOT~tWie pol"kim nie ,potJ,j­
kane''. 

Sl"nl publicznego poka~nla z:blo­
ru jeet o wił'le szerszy. Zalntere~o­
wfln!e onrllwa k~l"il"k prz:e'l! Ryszar­
da Zif'mbe wynikło '- rozkochanIa 
sie w ksl l1:;'klll'h. kt6re z kolei w7bu­
d7ilo chl'ć ochronv ulubionych dru­
ków przed znl"tc'l!enlem, a jedno­
cześnie nadanie 1m ,0dneJ oprawy, 

WIDNOKRĄG 

fortepianik buduarow1 pn.ypoml­
na, że to salonik damskI. O PIecZO­
lowltołci dla tematyki muz.ycUleJ 
niech łwladczą również piękne 10-
tele, obite tkaniną t motywami Po­
lihymnii. 
Pomysłowe eksponowanie zblo­

r6w dodaje. wartolici samej wy.ta· 
wie. Ale prucie.1 ilównle chodx.l tu 
o pokaz.anie starych Instrument6w, 
% kt6ryml Już dzlś poza muuaml 
nie mamy mot.ności się .potlClU~. 
Jest Ich kilkanaście. Wymienię na 
przykład skrz:ypce pochodr.ące t o­
koło r. 1600 u sławnej pracowni 
krakOWskiej Marcina G robHcu, 
pobkie skrzypce tenorki z końca 
XVI w.,lamba tenorowa z druilej 
połowy XVI w .• wioska lutnia dyn· 
kantowa t teio! okresu ltd. 

Całe to bolactwo skupione na 
Wystawie bez rzectOW'ego przewocl ­
n lka nie zawsze moaJoby być doce' 
nIone w pełni szueg6lnie prz:ez lai' 
kÓ'N i zapewne niejednego muzy­
«.a. Bo Instrumentoznawstwo to bar­
dm obszerna clzledzlna. Dla tego 
specjalne wyrazy uznania naldą 
się organiz.atorom za przygotowanie 
l wycia nie katalQiu, który oprOcl 
om6wleń posz1:z.eg6Inycb instrumen­
t6w I s łowa wstepnego pl6ra Jerze· 
go 2urawsklego, zawiera cenny 
przyczynek clo popularyz:.aclI muzy­
ki kameralnej pt. "Z clziej6w dwor­
IklelO Instrumentarium" dr Wlodzi­
mierta Kamińskiego, kustosza mu~ 
zyczny1:h zbiorów poznańskich. Au­
tor omawia w barclz:o prtyst~pny 
sposób kntaltowanie się życia mu­
zyc:z:nelO w pon..c:.eg61nych o~ 
Slch hlstoryc:mycb i wpływ na roz:­
w6j Instrumentów polT.Czeg6lnych 
środowisk, il"UP i warstw spoleu· 
nych. "Tak np. - czytamy 
.krzypce, będące ( ... ) nlew"tpllwie 
Instrumentem. dworskim w XVI I J 
połowie XVII wieku. 'nie były nim 
wcześniej (były prteclet Instrumen­
tem ludowym!), ani p6tnłej kiedy 
- utyskawszy l'Woją formę kla· 
.ycUlIł - WTosły w pra'ktykę mu' 
ZYCUlą wS!.ystldch łrodowisk". J 
tak przybllia historię przemIan w!e­
lu Innych Instrumentów dr Kamlń· 
sld w swym "przewodniku" po wy­
stawie. która wspaniale przyoldobl­
Ja łań1:uckl tl"sUwaL 

Sl!.koda, te ektpozJ'cfI "D worskie 
Instrumentarium muzycme" nie. 
motna było utn:ymle prz:ynaJmnieJ 
prze:. okres lem/e,o na5llenła zwie­
dujących Zamek - Mu~eum. By­
łaby ona pn.ypomn!enlero prty­

'naJnvdeJ dla ddHlIIotll;6w 1:{$itc;Y tu 
, ~ .pn.ylridtaj~ych ~ ł'la~ 
stym dorocznym festiwalu I spełni­
łaby nie lacla funkcję popularyUl­
cyJnlł muz:ykl dawnej I starych 11'1-

skle In.trumenty tut po zakońc~e­
niu 01'11 MuzyJd jut 19 bm. musiały 
ruszyć w bardzo dalekl\ drogę - na 
w1stawę do słonecwej Halit 

o Jakiej dzlś, w cloble mechanlz:acJi 
maina tylko marzyć - lub z.abrać 
aię liamemu do dzieła. Tak w1~c 
prawdzlwą wagt; opraw lu;i"f.kowych 
RysHrda Ziemby moina ocenić po 
zapowaniu lit; ~ Ich zawartOŚCi". 
Kaźcla oprawa podporządkowana 
Jest t,reścl książki I to naclaJe praw~ 
dzIwego, artystycwelo smaku, z:a­
chwyca_ 

Dlatego właśnie ksiątka pt. "Po­
lowanie na grubello ~w1erza w Afry­
ce jrodkoweJ" - Foa zoltała opra­
wiona w fut.ro lamparcie, "Tyshlc 
lit monety polskiej" Kafkowskiego 
ma pergaminową oprawę z: wmonto­
wanymi manetami, a praca J6:ze1a 
GrabowskJeio .. W"cinanka ludowa" 
otrzymala oprawę z I%IIrelo pł6tna z 
nak1eJooą orYpna1n, wycinan ką lu­
dOWI!;. 

130 ksl"tekl KaMa w Innej szacie, 
każda we właściwej dla siebie opra­
",~ 

Wylt.awa torganh.owana w lalach 
Oranteril ,zamku - Muz:eum w 
Z:.ańcucle dła ujwletnlenta Oni 
Oliwiaty, Kslątld t Prasy czynn,a bt;­
dzle do połoW1 cz:erwca b r . T en 
lIblór tneba obejrzet!, a te po Jej 
zobaczeni u prawdziwi błbłlotile 
spokojnie spać nie mOlą - lo Już 
inna IprawL 

Przed otwarciem, .. 

Nr 21 (2H) 

ZdzIsIa w Kozlol 

Mozaika ocen 
Nie dysponujemy jeucr.e pelnymi 

wynikami ankiety: "Co &ąd%in o 
"Nowinach"? , ale. jut wstępne dane 
upowa:ł.nlaj" do pewnych konkluzji 
i refleksji. Wpłynęło ponad tys.iąc 
odpowie<l!.l, 00 jak na ankiett; pra­
JoOW" - moim 1daniem dość trud­
n" - nie jest wcale mało. Ostatnio 
ankietę rozpisał jeden z dr.iennikÓ'N 
z,agranlc1:llych o w1e1.omHionowym 
nakłaózie: jX'Opol'cjonaJnle do na­
kładu o\.nymalllimy pcocento\\''(I 
clwukrotnle wit;ceJ odpowiedzl. Nie 
z:.amierz,am bynajmniej por'bwnywać 
tych clwóc:h ankiet. a wspominam o 
tym clla podkreślenia , że mamy tty­
lelnika aktywnego, myślącego i kry­
tycznego. 

Jaki jest z:.asi~g oddziaływania 
,.Nowin"·! JednOTluowy nak!ad 
wszystlcich "obcych" clzlennik6w 
ro:r;prowaclzanych w wo.j. rzeszow­
skim wynoN bU&ko 136 tys. egrem­
plan.,y. Sredni zaś nakład naszej 
Inety puekracza 125,5 tYI. egzem­
plany, z: tym że w Iloniedziałek I 
sobotę Jes~ o kilkanakle tysięcy 
więk.u.y. JeliU uwr.glę<fnlmy , te 
większośe 1 t)"Ch dt.ie.nnikbw ma 
określooy profil (np. ,,świat Mło­
dych" cz:y "Gazeta Hancllowa") to 
bezwzg]~n.ie prymat w infarm.owa­
mu o sytuacji w ia'aju I na świ~ 
e\e przypada .. Nowinom". 

Nie ~inajmy jednak o Wl'7a­
stającym wpływie radia I telewizji 
na knLaltowanle opinii llubllc'UleJ; 
pod wpływem tych t.r6deł pneka:tU, 
czytel.n.lk tąda inacuJ nit dawniej 
redagowanej garety. Me. to być _ 
zdaniem wielu respondentów 
glneta typu elu.pre:sowego z Pf'%ewa~ 
g" kr6tk;ieb informacji ł koment..a­
rzy. Nie wnfklljąc w nc:z:eg6ły, bo 
to ~ab!em oddzielny, telewizJa .ta­
je sit; swols.!ym konkurentem prasy, 
a le czytelnika jej nie odbiera; ra­
cz:ej przeciwnie, z tym że stawia 
on teraz WJiaze wymagania. 

W Rzes'1JO\l,'sklem, poza "Nowina­
mi", na)populamJejuyml dzienni­
kami są: ,.Gromada Rolnik Polski", 
.,Ekspresl'l Wieczorny" l "Trybuna 
Ludu", Na uwalę zasłu,uje dute 
czyteJnol.ctwo prasy młodx.leioweJ, 
zwłaszcza .. Swlala Młodych", 'kt6rr 
.motna w kzioCłt~ atnymne lyJ);Q 'pO 
znD.jomoścl Doskonale ' r~wany 
,.swoiat MlocIych" sku!e("Z:IJe pnygo­
towuJe swych czytelników do lektu­
ry prasy dla cIorosłych; w naszej 
ankJec:le wzięło udział na&.pod:rJe­
ws.nie dużo mlodzJety, w tym sporo 
uczniów sz.k6ł pod.s~wowych. 

Jak czyWlnlcy oCtf1łaj" .,Nowi­
ny"? R6tnfe. Jedni wyrażają wyso­
kie u=anie dla gazety I iX'$loCze,61-
nych dzlennikarz:y, inni zaś ocenia­
ją barmo krytycmie. Wobec tej kry­
tyki w wielu wypadkach nie można 
przejAć do pon.ądku. Czytając ;1'1-
kiety mówiliśmy pół ŻBrtem pół se­
rio, te wreEozcie czytelnik miał oka­
zjt; .,op i.sać" gnetę. Gwoli śc!.słośd 
trz:eba jednak dodać, te w zdecydo­
wanej więkUloścl wypadkÓ'N nie 
nadużywał tej możliwoki. 

Opinia o gazecie Zllleiy od ....."jelu 
CŁynników: wieku, 'Zawodu i peJn!o.. 
neJ f lJlll<cjl O'I'U wykształc«lla res­
pondenta, a takte od ItopJla jego 
zainteresowania $'prawami publicz.­
nymi. SrowMl'l, mozaika ocen, po-­
staw, wni06k6w I poGtulatów. cl.QSto 
wtajemnie się wykłuualących, w 
ezyrn z:reszt" ez.yłclnlc, zo;r.!ent.oWalł 
si~, gdyt opublikowaliśmy jut sporo. 
wypowledzl. 

J edni czyteklley chwalą "Widno­
krą," , pod:nosUj jego wllllory, fnni 
uś uwBtaJą, te dodatek ,nJed.deloy 
jEl(;t w 0(61e wędn1. AnaUu an~ 
Idet wykazała, t e Im sta.rsty I bar­
m.leJ wykształcony respondent. tym 
wyższą ocenę daje tygodnikowi. 
Sz.ann. ~ WJdnokruu" polep na 
\ym. te d~lękl dutemu nakładowi 
- kllkakrot.n.ie wy!stemu od Uoki 
rcnprowadzanych w R~es:wwskiem 
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wa~ystkich pism kuHuralno-lpołecz:­
nych razem wziętych - dociera do 
szerokich kręg6w czY 'elnik6w. Nasz: 
odbiorca jest jednak uóżnicowany, 
00 stwarz.a powain" trudność w 
ustahmlu profilu dodatku. 
Niemało zastrz:eień wobec gsze.. 

ty wynika z prz:yttyn od redakcji, 
a tym bardziej d:ziennikarzy, nieza­
leŻllych. Gdyby gazeta ukazywała 
s!ę w więknej objt;toicl. wówcza.s 
uniknęlibyśmy wielu krytyc:r;nych 
ocen. Ządanie zwlęknenia objętości 
pnewija się w bardz.o wielu wypo­
wiedziach: niektórzy roespondend w 
załączeniu do ankiety przysyłali inne 
,auty, w tym takie wo.jewódzkie, 
plsr.ąc: "Za te lame pieni"cI:ze j ect 
w nich d_ razy więcej clo ctyta­
nia". 

Cz:ega czytelnik ocz:ekuje? 45,1 
l'C'QC. uczestnik6w ankiety uważa, że 
w , a zecle jest za mało wiadomoici 
z: !.8granicy; zainteresowanie pro­
blematyką tagranic-:tn" zdaje się 
słabn"ć w miarę oddalenia od Rz.e.. 
szowa. Na sk"py serwis mJęcl.l:yna­
rodowy wkuta się aU proc. rs­
poo.deo.t6w z: RU!!S'tOwa, 39,2 proc. z 
pC/W'latów bies.zctaclz.ldch (MnocJr.i., 
leeki, u.strzyckl). 44,7 proc. z Prze­
my~. Dane te ole upoważniają do 
.tawlaoia ocen o charakterze Il~ 
ciowym, ale pny :ra chowaniu du­
tej nawet rezerwy, sygnaliz:uj" cie~ 
kawe :jawisko. 

Dla 45,3 pr~ respondentów wy~ 
atarcuj ąco um!esu'2.am y wil d~ 
kJ. z kraju, a M proc:. twiell'ÓZ.i, że 
za mało. Występuje natomi .. t d ut y 
glód in.klrmacj! ~ wojew6dztwa, a 
jeszcze wit;ks.zy ~ reglon.u, w kt6rym 
c:l:ytelnik m!esz.ka. Zachodzi tu od­
wrotna współzależność niż w proz.y­
pad.Xu w.ladomo.k:! z zagranicy'; lm 
dale.j od Rz:eszow8, tym więk.ne Ul~ 
potrzebowanie na Informacjt; lokal­
n". I tak np. dla 46.6 pr~ respon­
clentów t Rze9l1Owa jca.t ich za mało. 
dla z:amienk31yeh. w Przemyślu i 
pow. pnemY9lcim - 60 proc., w Ble­
ucz,adach zaś - 63 proc. 

Wobec wiaclomoj,Q[ zag:ran!o~ych 
c:zytelnik Je;st mniej Iuy.ycmy, na­
tomiast lokalne komentuje, weryti­
kuje, zglana cJ:ę$1.o odmltGl'ly sąd. 

W jedą,J!n,, "\ 'PU$t6w. ankiety ~ł'­
tallśmyo naflepsz:e stale pozycje (ru· 
bryki) w gazecie. W 1&8&dzie naj­
wyżej notowane ." właśnie wiado­
mości, koment.arz:e i kor~dencje 
z zilgraoicy. 
Dutą populamo&cią cieszy 6ię 

"Ciekawost.ka dnia" , "Z kraju i te 
świata" (krótkie przeglącly wyda­
rzeń) "Co ałychać w polltyce", Tyl­
ko mikoma licwa respondentów 
umała, że są one tbęd.ne, a uczynlll to 
ci, kt6r~y czytają klIka pWn cen­
tMln)"Ch; w ,.Nowinacb" S'Zukaj" oni 
wladomośct lokainl'~h. Co się tyezoy 
"ciekawD:!l,ki" to niekl6n.y pytają, 
czy to jest prawcla, c:.y też fantuja 
dr.iennika.rzy. "Ciekawostkę" pada­
jemy IZB Polską Agencj" Prasową. 

Na pyt.anie cz:y .. Nowi.ny" Sił po­
mocne w pracy zawodowej lub spo­
łecznej 53,4 proc. responclent6w od­
powiedzia ło twierdząco, 37 proc. -
prwcząoo a 9,6 proc. uchyliło .il;: 
od odpowiedzi. Ocena Jest. wIęc w 
tym zakr_e pozytywna... 

Na pytanie, C'1.;)' czytelnIk w rez­
mowacb lub dyskusjacb .. pr u­
lotGnym! a1' znajomymi powo­
łuje &il;: na op!nie w)T8Ż.One Pft.e1 
nasza pismo, M,l proc. Odpow4ada 
twierdząoo; 29,5 proc. nie powołuje 
sit;, • po'/lOSta.U uchyllli sit; od od­
powiedl:i. Jeden z respondentÓ'N IPI~ 
sze, te nle pcr.>.'Oluje sit; n.a opinie 
w)'Tatane pt~ naną lazetę. bo 
chce untkn,ć kompromita.cjl Przy 
oka:ąl poinformował, t.e w Rteno­
wie jest 2tIledwi~ ~10 pro.e. inte­
ligencji, pcI2I05tall "bO ćwk>k1 ze W5i 
zajmujący m\(oszkanla.. w blokach". 
Tylko temu re!J)On.clentowi nie ~ 
dobaJ" się lPubltkacje. z Okreau osta­
tniej wojny; uważa je Ul "okropne". 
Wspominam o tym dlatego, gdyż 
bardzo wielu czytelników w rómym 
wieku 'WItęe:t domail. się nas.llenla 
mate1'lal6w z lat wojny j okupacj i. 
Chodzi lm sz:czeg61nie O kuUsy wo,i­
ny ONZ walid partyranck.!e. 

5.lroro piRę o wojnie, t.o dodam, 
t e cz::rteln:\tcy tywo interesuj" s.lę 
w1'darzen.iaml w Wle\.namle, chcą 
więcej óorIlesletJ., więcej komenta­
rzy, ln;~resuJ" się pel'$pektywą %8-
kończe',1ia wojny. 

Pyta1Umy !'Ó\WIleł: czy w naszych 
P?bllkacjach dostatee:tnie uwzględ­
!,.Jamy spraw?, i ~awiska wymaga­
Jące prllsoweJ krytyki. Do tt'glO py_ 
tania prtywią:zujemy sz.cz:e~ną wa­
gę· Prawie 43,9 proc. uważa że nie. 
24,6 pr~c. odpowiada twie1'dząco'. 
POz.ostall nie maj" zdania lub 
UChYlili. sit; od odpowiedz.!. 

Co SIę czyteln ikowi nie pooob,o. , 
Gusty, . :zaInteresowania i upodoba~ 
nla są bardzo r6tne. Uwidacznia siC; 
to chociaiby na pr~ykładzie Jacu­
sla R~owiaka, kt6re&o Jed:/4 po-
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i postulatów 40 lat książce zaprzedane 
ryfI.kuj~, inni odIądtaj~ od ud l 
wiary. Jedni uwau!" ie powIdeI 
." odelnkach s~ Ibytecme, inn I ui 
prosu. o ,,kryminały", apawiadanla 
ob)'cujowe, powieki milosne, • na­
wet lektury sUr.olne. W[elu nie lubJ 
cz.ytać dlugk:h prum6wleil I .pra­
woz.dań % oficjalnych uroc:tY.tojcl, 
wol~ komentarze I kr6tkle Wonna­
cje. Kilkunastu domagało się PlO­
parowania laicypnu, paru zaś u.­
protestowało pneclwko takim pu­
bll.kacjom, a jeden uDUlI je ZA prz&­
jaw ,.POial\.stwa". 

Respondenci pistą nam, jakle po­
włnnlimy podejmować problemy. 
Na czo ło wy.uwają .Ię sprawy ctJo_ 
wieka w sterokim te,o I łowa Ula­
ueaiu. W)'stępuje duty CI6d pubU­
cystyki 1 reportaiu spoleeznelo, od­
twiercledlaj~celO ilcie i wpływaJą­
cqo na vnlanę ujemnych %.Iawl.k. 
Sporo uw .. dotlC:Q" dydaktyki &iJO" 
leanej, %WaluanIa r6io",0 rodu.ju 
nleprawidłowołcl w .tOlunkach 
mlędr;J'ludzklcb. 

Spory odJetelr: re:spoodent6w pru­
jawia *"w, troskę o miodzie!. • .Pt­
Iłttle o mIodzIety" _ jest ~.to w 
ankietach spot,.kanym postulatem. 
Z kolei warto par~ sł6w o i)'ae­
olach mlod'tlet,. Pominę ~danla 
publikacJi powldcl kryminalnych, 
samlHzcunla zdj~ aktor6w I .kto­
rek, piosenek, krz3iawek Itp. Wielu 
młod)'ch czytelnIk6w doju.al. l od­
powiedz.laln ie wypowiada .Ię na te­
maty spoleezne. real\lje na takle 
przejawl jak marnotraw.two mle­
ola ~ecznea:o Itp. Niepokoi ił!. u­
chowanie ct.ęk l .wolch r6widnl­
k6w. Ale naJwainlejs ze Jes l chy­
ba to, ie Jui od wczesny~h tat mło­
de pokolenie lnteruuje .Ię .prawa­
rn1 publlcz.n)'ft'll, umie my.leć I OS,­
'm~ 

• • • 
Czytelnicl pytali nas, C!O się limie­

ni w wyniku ankiet,... Sknętnle 
Wlootowa1l6my Wszlltkle poIlulatl 
dotlc~ce z.ar6wno tonnalno·tech­
nlezneJ, jak I merltorYCUlej Itronl 
red"gawanl. rauty. Nad tymi tł.­
cadnlenJaml radtilo jui kolqlum, 
które łPtaw)" nezet:6łowo rozpatnl 
l'Ia koleJDlch' posledunl.ch . ... ., . 

ZDZISLA W KOZIOŁ 

Jest najllt&nł:~ praOO'Wnl~ BI· 
blJotekl WoJew6dlkleJ. Sk060l;)'la 
65 lat I Jedyny IlAwód, lrokl wyko­
nuje od lat pnesdo c:cterdliutu 
- lo biblIotekaniwo, w W)'poi)' ­
ol.anle ksl~tek. Jest samotoa I kLo 
wie, esy prl.ypa4klem nIe dlateco, 
te w tej .taleJ admiracJI dla tal 
obranero zawodu ole było sa wiele 
eusu na tycie włun'!!, Globlate, 
• d.la od reral6w etytelnlan)'eh. 

Kiedy w 19!! !'Oku ~tarla K.o~ba 
po tal plerwSlY ancatowaJa .1111 do 
prao,. w Bibliotece Towan,..twa 
St.koly Ludow'!!J ni'!! byla Je.sI.OlCl 
pewna Iwero u.mllowanła. Kiedy 
IOsłala ~ak w U rollu kltt1)W­
nlesk~ Csytelnl MIeJłkleJ Bibliote­
ki, kleci)' apęduJa "" olej dlurl'!! 
rodzIo,., radqe 00 mfłat, obserwu­
~ lwoleh ..,-ldn1kó"", po~o 
Icb upodobania - wledldala .fuj, te 
...,.b6r s.awodu b)'ł ""łuGi"",.. b)'ł 
joed,-ny. 

A kled,. pnyaucłł rok IND 1 kie­
dy przel parę miesięcy JeuMe pra­
cowała "" nekomo lecabtle otwal'­
tej blbUotece. k~ nleusłannle na­
abodlUl Niemcy, wjedllał. kt. te 
lPOk6J ako6C1,.1 sllII dla nIej. r u e­
CI)"Wlkle, " maju 1940 rolni biblio­
tekę samknlęC.o. plml,dse lac-ra­
blcmu I ob),cr.aJem rerm.6Jklm Ol. 
podw6nu blblloteJd tał'~l plon~6 
st... Orlel\ trawn t.o, 00 tak pleCl:o­
łowiole chronna od lat pned 1lI!' 
IJ;(Ilenlem; płon~l.1 necs,. ".Jeen· 
nlejp;e - białe kruki, k~łkl bl· 
It.oryome, dorobek naukł pobkleJ. 
Wted)' ki u.cr.ęto pnenGll6 pod 
not-em Nlemoow, 00 dało się uralo ' 
wa6, do ltareJ kamlenloy w Ryn · 
ku. Zwalony w nieodpowiednim 
poomlfJIlCleolu kalęcOlbl6r I tak nie 
b,.1 be~leczn,. na dlułhll: metę. to­
teł obmyłlono dlaA J_eu: Jedn~ 
IIl'le.,l"Owa4U:ę - na slr)'Cb,. ue­
.. o-":Iet'o mur.eum. pde ".,.I.~ ­
bano Ifblof')' MłeJekleJ Olblłotekl w 
06łmeb'oweJ waratwle pLa.cbu I p," 
lu t.aJt dokladnle. te nNal.cle m oi, 
na. b,.ło byt o nie spokojnym. Dla 
~la.r1l t:oeęby brakło pr.C)' I bu· 
kło lpOkO~. NIe meldowana nlc­
duC!. wedrow.la od Jedne,.. b rala 
de dru~le,or"T&s w Boruohwale. na.t 
"TndllllC!, rai li' 1łnaJom,.ch ~ w 
Rlenowle, lowUI chciwie wlełl!li ze 

O
~r 

, . 
;t; .... 

Tn'l'l Rosj" ll"Zucał i mianował miDistr6w, trymereył krwi" 
rosyjskich żołnierzy, Durzal się w jawnej i cyniczDej rozpuście , 

jak złowrogi cień ciążył nad 140~miliono\Vym państwem carów. 

.. OCZYSZCZAJCIE SJ.l5 PAZU 
GRZECH I PoNl2EN1r 

"Wr6cU do domu dopiero o 5 nad 
raaem. Był :nlpe.łnle pijany. Prz,.je­
ebał bel towarzys~wa. W bramie 
nucU się na cłowrCt)'lllę I .. ~ Ją 
jclJkaĆ I ealować. Chciał J, Wd\I­
oąć do ..... 'eIO m1enkania. Gd,. ta 
wyrwala sl~, .. pukli dn krawcowej 
KItli, kt6ra mlenkala na podw6nu 
I .. prosIl j~ do ł1~ble. KrawCOWI. 0-
pwdla Jego mk!.nkanle dopiero oko­
lo &'Qd'tlnl 7. 

O godzinie 10 w poczek.alnl jak 
:IWykle ucz.ęll alę Iblerać UCUlI pe­
tend. Zauwdylem w'ród nleh se­
krelan.a, znanego b~nklera Manus., 
ione pułkownika Tatarinowa, ko­
chankę senatora Msmontowa onz 
sekretaru arcybiskupa pltlrlma. 
Podczas pnyjęć zwr6c1J się przede 
wll.ystldm do ladneJ, młodej dzJew­
CZTf1l, kt6ra pn1jechała :I pra\llln· 
cjl, b,. pro,l!! o wypuszczenie na 
wolność Jej ojca, kt6re,0 uaruzto­
WinO· Pcgłaskal J. DO alowie. pocI­
tow.1 kilka razy I zaprowadz\J do 
Iwe,o lablne tu. Petenci czekaU dołć. 
długo. Wpzed ł cal)' fOaczoehun1. ,@ chwill z ,abinelu w,..Ila takie 
wuewetJ'na. Miała zaplakane oet.,.. 

Aud iencja trw.la do lodzinl 
t:'zeclej. Podczas rozmoWl z leku­
... rtem b.nklera prZ1'J,1 od nlelo 
Jrubst.1 .wnę plenltdQ' I pnl~ 
rzekł pomyilnle nlatwU: !prawę 
dost.w dla wojska. Wieczorem od· 
wled:z.ll lO bilkup Barnib., a urn 
po Jqo odejłclu dama dworu Wy­
r UbowL 

Koło codl1n,. 10 w tadalol zac~· 
II .i, sbler.ć Jeco ataU roicie: Go­
łowlna z CÓl'k~, Uł~nlczka Sza­
cbowlk.j., .tona kapitan. Sandlc' 
kle,o i Inni. Jadl rybę, a p6inltJ 
u~l pl/:, ezęstujllc kolljno kaid, 
ze .w)'ch wielbicielek. 

Podct.aa plJ.tyki wYllaszal Iwe 
mane rozw.tlUlia o. do.konlleniu 
dulty ludulej prUz crzech I ponl­
ienle. Opowildał r6wniri o .weJ o­
st.tnleJ wJQ'de u clra, kt.6remu ra­
dUł , b)' Jl le zwolJ'Wal Dumy. 

W pe'N'rle; cbwlll za~1 'plewaf, 
PD Cl,fm w.tał I pujcU się w d:z.lkl 
lan. Woet wszYSCl wstali I r6wn!d 
zaczęli tal\ctyf. Zmieniał co kllks 
minut tancerkI. tuląc kaldą I calu­
jł!.C coraz namiętnie). Wolał prz)' 
tym nleultannle: "Oc::YlZcujcle II~ 
przez grzech I poniienle". 

O aodzlnie 11.30 pojechał wraz ze 
.wym! aołćml do manelO lokalu 
.. vma Rode", gdtie kontynuował 
plJatyk~ ... 

Do domu wr6cU w towarzy.twl. 
pro.tytutkJ Ani Ratajskiej. Rataj­
.k. oPLIkU. Jeco mieszkanie okoł~ 
3 w nOC)'. O tej samej porze pr~' 
byla ks[ęinlctka Sz. Mijał,. Ilę na 
.chodach. Kslęinlctka 9O%.lOs18la 
tam do a rano". 

12: meldullku arent ... <khuny" I_no­
w.) 

,.BóG NIE )1A PRZED NlM 
TAJEM.. ... IC" 

.. W ksJilliee "Amia de Oleu" -
m6wl Jeden te starych prZJ'Jaclól 

Wlchodu, kt6re napawał,. Ollt")'DllJ,· 
IDem I pOlwal.l,. pnetrwa.łi nawet 
takle katlkłillll,., Jak łapanka w 191ł 
roku or ••• kal.anIe Ol. w,.Ja~ do 
NIC!mlec, I kI6re:,"o wybronłU JIl 
IoOOWI! łyer.lIwl 10aJomL W (TUnele 
nCler.,. te w,.rwue II t,.cla plę6 lat 
b,.ll 019'Q'ID Inn,.m, Jak caekaolem 
n. ponowne podJęele IWojej pra· 
Q . 

'l'otri kiedy w UUS roku Kura· 
torium Okruu SlIkolnero wral • 
MIeJAk4 R.ad4 Narodow.. p08tana· 
wla POwołd do t,ela M1e.,ł&k~ BI­
bliotekę Publleio", Marla Kocęba 
Jat plerwlą I powracaJ~c:reh bl­
bllotek"'I" I dQ(laJm" wlałoIwie 
JfJdyll4. Ower.fJln1 klerownJk biblio· 
tekI tralttuJe IWOje zaJęcie bowiem 
bes .e:rcai Jeco u.interesowanle 
kslę.Olblorcrn slolonym na I trychu 
mUlealnym Jeat nIemal tadne. 

1 )Iarla Kooęba poddmuJe trud 
wydM1an1.a klll~tek II brudu, pjtu 
I plaobu lamotnie. Od rana do wic­
CllOra odkuna, Gtn:epuJe. lerreruJC!. 
p~ywraca do dawoqG bla.słtu oca· 
lale dobro. Kręt11llt. ""s.dml scbo­
daml IDo.1 na d61 pakI k.lillłiek, 
.. lana potem. u kresu l1J fuyer.n,eb, 
umlenloo. "" llracownlcę t llyeron;lj 
bl.,. o pomoc. l\lIejllka Rada N a­
rodowa oatyobmlaat pn,....)'!. woj· 
DeCO - woin,. po kilkunastu ro­
dllnaeh Pr&C1 ,.. brudzie I pyle -
u",ozamle ucieka, twierdząc. te 
Clhoe Senese POi,6 bel J)enpek"tyw 
rrutilc,. ... 

Ska","a na własne I U1, po mle­
'illłcaClh wytętoneJ pracy, dopro' 
wad.. do otwarGla w)'pałyczatnl. 
To Jelt Jej dllelo. I olewaine, te 
u.robkJ Jej w)'noll~ wledY tn,l· 
komllm;lą 1 \UJl1II 3ł8 llot)'ch, te 111.1-
kanic naJta6.$Ul1 IJ.o!ówkl w RIO­
uowlo pochlania. jej ""owu rodll~ 
o,. pOII.uklwa6, t e węcld w W)'­

J)Ohotalnł J .. t lubusem nluna· 
n:rnl. te pleClyk telno)' ładneco 
CIIepla ole daje _ Marta KoC(ba 
praeuje. Znowu po kilkanaście co­
dr.łn oa dobę. Kled)' k06er., dopo­
łudnie "" Bibliotece !\UeJ.kleJ. pę­
dd Da Iw6J l tJ'udem wn.ukao)", 

· " ~'Ab,. Yi Rnwro~l~ oljrx-III. ile· 
thtfi'l7 w POłpleehu, bo cułrałt Bu· ­
d)' l otwleraJ~ca Ilę tam IUI., k16-

botych, je kraj. klórego wladea rl­
du .Ię męła opatrr.no'Clowe5Q ni· 
Cd)' nla zalnle. To rzeczywl.ta 
prawdaj Musimy więc: tylko JEMU 
wler:tYć I zasięgać JEGO rad)', nie 
'WOlno nam przYPUStctllĆ, te ON nic 
nie rozumie, mUlimy raez.ej ~awaf 
aoble .prawę z tllO. te 11m B6; 
wszyltko MU objawia, Olatego tet 
ludr.le, choć nie prz.yjmuj, JEGO 
duny, podr.iwlaj~ J ... o rozuml Co· 
kolwlek ON l)obIOlo.Jawl, pnynosl 
zaWlze dobre wyniki. kaida JEGO 
rada Je.t tratna. co do tego mote­
m)' być caUdem spokojni. Ręka 
niw. kleru}e }ego ilclem. I w o­
cenie ludzi bl~dzi! ON rzadl.lej ani­
iell ml .aml ... " 

"Wcu>raj bylam l! Wyru'oowej ni 
oł;Iled:z.le znanym pu.y!aclelem R._ 
Daj .Ię tlUro klarowaf przez niego, 
to Jest ZA jl,o połrednlctwem prUł 
Bola! Wlen Jedynie tylko R., Jem 
Jeltd prawdziw)'m męicZJłlnąl R. 
tyJI W)'ł~cznle dla efeb!e I dla 
ROll!. .. .. 

IZ lI,tll ~If,.~)' Alek'.Mr,. TlłOdorow­n,. do nu WlkOlajl nI 

DLACZBOO wJtun KStĄZ.~ 
TIlZA51tAł. DRZWIAMI 

"Ce .. rz mnie uwała za .wego 
człowieka _ wchodzę bez meldo' 
wanla. Zutukam - i jut! A Jak 
mnIe nie ma przez dwa dni. to a.i: 
telefon Ilę obrywl' WlZy.c)' mole 
.unuJIII' Ladna jUt carlca, nlculo 
lobie baba. CHanewlez lei ładny 
- • wn,.ICl do mnie lez,! 

~ tneba .orpdbować, bo cuka 
IlUa blbUolekł na osiedlu. WSK, kt6-
tej tneb. pn1Jić • pom~. polJa · 
druowae, pok.u.all Jak Ilę lo robi. 
UiJ'Cł,6 wluneco upału Innym. 

DsU, rd, nie prowadu Jut pra· 
c,. w w)'pot,.cuJnl, a le na aapleezu 
WoJew6dUleJ BlbUoteld RI'l'eruJe 
kartotekę, odsyla ,woje pnJ'JaCll61' 
ki _ ul~tkl do IntroIIralora 
Itwlerdr.a altromnie: 

- Człowiek nawet nie IdaJe lO­
bie IPf1'W)', Ue lilii w t,clU naprr.· , ..... -

-
prlel pul7ftldewlnl ., J .. co p.ml~tnl_ 
h~l' ). 

Klm był ten ('tJowlek7 ROIPUlt· 
nik, pijak I ciemny derQ'sla - Ja;.r 
10 przedstawia dOJliull'l11le acenta 
IwanowL 

"Swlc:ty ctolowlek", za l)ołrednlc­
twem któreco ptlemawla B6; I 
który caly oddany Je.l . Iut.bla ca" 
t'owl 1 RoI;1 - jak pl.ze o olm ca· 
ryca Aleksandra. 

Pro.tak, kt6rT przepędza wujn 
caroweio I naczelnelo dow6dcl; 
wojsk rosyjskich z pokoJ6ow ara I 
w)'powl.da .Ię w Ipraw.ch ...... oJny 
I pokoju - 'ak to wynika loby z le­
co mooolOlU? 

KONIOK.ItAD I C11DOTWORCA 

Urodzlł uę w 1871 ;roku we ..,1 
PokroW1koje, lubernl ToJa. Ojciec, 
Jelin Andrejewla. Nowych, był fur· 
manem. 

LubU namlll:tnle 
ograniczał II. do 
jak w TCbU olclec. 
ni~radem. 

konie. Ale nie 
furmanow.nla, 

Byl Jeszcz.e Jco-

Pnydomek _ ,.,..,_1 
do nfqo Jut w młodych laT,ach, a 
Iłowo •• r&aput.olk", "ruputnS/:zat" 
oznacza w Jęz)'ku rO'l1aklm rozpu' 
stnIka. CzłOwieka . któr)' prowadzi 
rO::pUstne tycie. Gdl otmU .[~ 2. 
mlod~, ladn, ddewcl.7fl~ Pruk.cWJIl 
Dubt'ow1n~ I ,dy mia ł z ni, troje 
dzieci - nikt nie uwatał, abl za~ 
szł)" w jelo t.r)"ble t)'cla zmiany, 
kt6re usprawledllwlałybl o(l\\lola' 
ni. teio ł)rzydomk •• Takie I w pl· 
jaństwle n.lkt nJe m6g1 mu doró ... • 
nać. Miał równie! Ikłonnokl mi· 
ił)'czne. 

Pewne.Jo razu - ml.ł Ju:1 33 lata 
- wl6tJ puatera do kl.ntoru w 
Wlerchoturje. PaNier. atudent aka­
demii duchownej, nowicjusz tII­
konnl, Milet Sabarowlkl, nam6wU 
go do powstania w klHzlorze. 

w..Ru, pamię-tlm, przyJeidiam 
wpro. t do cara, otwieram drzwi -
patrzę. a tam sledr.1 w. ks. Miko­
łaj Mlkola;ew:lcr. Nie lubi mnie on, 
wilkiem Pltrzl ... A j. nic. złojc! 
do niellO nie mam. Jak mnie zoba· 
cl.yl, to zaraz chce Ilę wynldć. A 
J. do olego : poaledf - wczełn!e 
J .. zcz.e. Sledz:l. I JIa Niem­
ca podburtII. A ja m6wlę: Jak 
olallIty zbudujeml, to wted)' woJo· 
wać będdaml. a terlz nie wolno. 
ZbIesIl .Ię M[kołaJ MikołaJewjer l 
pięłcl~ w Itół palnł!.ł. - W,..nal· 
b,.. Co .t~. bo ja I nim o państwie 
aadać nie chcę! A Ja m6wię dO cara, 
te znam pra""'dę I mOle przYlzłoić 
prtepowledzJ~, a fdell Mikoł.J MI­
kol.Jewla nie ('hce u mn'ł .Ie· 
dzJet w jednlm pokoju - to :l!eeh 
sam wyJdr.le - B6t: t nimI... Ze­
rwal się :o'fikoł.' MikolaJewlct:. no· 
III t~n~ł I drzwiami za sob~ trzas­
nłłl ... ~ 

DzIwol b)'ł to klasztor. Wlęk.zołć 
zakonnlk6w .tanowU! zesł.nl mnl­
chowie - odncr.epleńcl I sekelane. 
Tam Rasputin zapoznal Ilę z obl~ 
cujaml l@l(t)' .. chl,..t6w" (bIC'1Ow' 
nlk6w). Jej podkład mlltlczno-Iek­
ludny jak llaJbardzleJ odpowiadal 
charakterowi RuputlJla. 

IMonolo( Aa,punln • ...,.a:10n.oll,. po pl· 
j~u w IMaiII "VlII. ROCI' .. , ulllJalI,. 

Gdy po kilku latich wrsc. do ro· 
dtlnnej wsi. wie Jui dojĆ, aby 
m6c uchodzlC za .. bloioslawione· 
ilO". J>1)tęotne zdrowie I lU)'. Jak[ml 
obdarzyli Co natun. umoillwlają 
mu wypelnl.nle rób'lorodnlch qua~ 
$l - praktyk rellillJnych, które 

RekompelllaLll, .. tę IlraOfj Je" 
.. !\ledal DdealęCllolecla", "ZJo ł]' 
Kuył Zaslucl" I uroroCllla paó· 

14 twowa odl naka ,,Zasluion,. Dr.la­
laer. Kultury". Rekolll pen~tlł jest 
wdllęer.n0li 6 ClI:ytdnlk6w u urato­
waole kllkut111ęCUlero IblO1'u ksl,· 
iek, o którym w Dniu KJląt.kl wla­
śnie, nie t11ko codll się Pf'l)'pom­
nlee. a le JestCll:e ras dobć publler.­
ne podllękowanie MirU Kocęble -
naJsłarsuJ bibliotekarce Rlellowa 
.a jej 40 -l et.nlą pracę. w której n ie 
brakowało momenlów dramatycI' 
n)'ch I herolozne:.J POs taw1. 

moglyby powalIt na loh bolrid 
zwy'.ueao łmJertelnlka. Jak:- indy)· 
.kl fak ir m6g1 całymi dnlaml oby· 
wat Ilę bez 'PO~Uku, biczowaĆ .14; 
I umartwiać. To stwaua mu popu­
larn"Ć w!ród ciemnych, wlerut­
c;r<:h ludzi. .tCuiólnle uj wtr6d 
kObiet. Zalatana ptUl'. olelO lekta 
blczown1lc6w stlje .Ię coru lIcznIej­.". 

.. Sobota w lecz.6r. Członkowie 
.ektl .chouUJ się w cbacle Raspu· 
Uha. Bł'Z słowa zajmuJ, miejsca: 
męołCQ'tni 'PO prawej, kobiet)' po 
lewe j stronie, Za stołem lIa hono­
rowTl1\ miejscu siedzi Rasputin I 
chlopka KsieniL To .. nawiedzeni 
pruz BOli". 

<Zaczyna 114; od łplewanla hym­
nów, ptQ1lOmlnaJł!.clch Utanfe I 
pleł JlI ludowe. Coraz bardz.łej roł­
nie elntaza jplewajllcydl. Chlopl 
iel"aj .. 1: siebie od:z.ll't I wddewają 
białe kOlzule. Pr&)' .wlelIe 12 9110-
ń:oWJch twiee UCZJ"T1aj~ b6ayf 
w takt pletni. 

Taniec UltaJe, śpiew milknie. 
.. C'tlowiek bot)"· zacz]'na prtem,.­
wiat, ,101 lf'lO brunl jak Jęk zwie­
rz.ecla lub bełkot dz~ka, to Jak 
okrzyk. ~en trlurn!a1neio upoje­
ni •• 

Znawu ualnlj, al4; tal\ce, coraz 
daJk.u, bardueJ nleoohamowrme. 
Cala. podjop. jest mokra od potu 
tancertr· Rozn.alałe kłębowisko_o 

Nacle lekclanCl 'clł!.gają kosz.uJ~ 
lobnIteni PO pas r.zystępują d:l 
proro1t: •. ktM)' b iczuje !eh prętem 
~leelonYm I witek. 

Koblel)' I mt:1czyfnl 1:dz.leraJą I. 
sle'ble odzie!. Nlekt6uy w drgaw­
kach usuwaj., się na :z.Iemię. Gasną 
jwJaUa. Sekclarz.e l., cl.łJ sl~ ze .obą 
be:: wZllędu na wiek I pokr~w[eń­
.tW('!. 

• • 

Rok tylko przebywal Grigorij \II 

PO'krawskoje. Potem wyrusu na 
wt<lr6wkę po RosJI. hu Jako 'wl~to· 
bUw,. pł!.tnlk. Prorokuje. "o.l 
przepowiednie, zaklina diabła, ay' 
ni "cuda". I oto pewnl!!l!:O dnia jest 
juł: w Petersburgu w kln::torz.e prz~ 
akademii duch9wnClI. Pr1:yJm uJe go 
archlmandn1a Teofan. rektor aka· 
demII. Ponlewat dOltue, 1 w nim 
,I.krt: bota .. przedstawll 110 z kohł 

bl.kupowl HermogenowI. Ten wpro 

'liłM!J'!1JjU:llul' 4 
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Adolf Jakubowicz 
laureat nagrody 

Komitetu do Spraw Radia i TV 
- Wiem",. k o.t.tnlo otu",m-.te. 

dor'tld:flll n'«radę Konlłtelu do Spr •• 
lt'd1' , Telawlljl ~. reporlat ,po­
lecPlo-lII:uLlur.lny I pubLLeyslylll:" r.­
dlo ... 'I. To n il PIUWIIA "rwoj. n ... 
pod.. Pamlęt.m. i. IQ. in. otrzy_ 
m.łe' II n .. rOdę " report.' "Pa_ 
wrot" W kGIIKu •• le "takler" 1 za­
"IIdu elown"lo ZMW. dwukromie 
b,.tet n.«rOdzony III "'ltOd.lJ w 
konkunle KlullU r UIILlcyst6w Kultu_ 
ralnych Z.rz~du elbw .. ."o SDP OlU 
"'Irody Mln. Kutw"y I Sztuki U 
pubUcYllykę .pol'Clno-kultur.tn~. 
01.1< wl.dOnlo. lntei rownld pL •• ty­
kl.m. Ktwy kIerunek TwoJ lłj pr.cy 
błlrdł.leJ clę Pl.ljoou,,,r 

- Z-tOwoo w tym co plnę. Ja.k I 
_ tym co ry,uh i'IDleJ. chyh. w,,_ 
rdn. Inalo.I •. 01'''01'''' ~_ole .... Uu .... 
..... U&mu , w Jcd ... J. l Ih'Ul1el 4a1e-
4si.lll. moJ.J p •• cy, mimo ł .. ,. 
......... " pokrywa .Ię lo •• kUlI'" ' ' 
1II0dllylll; 1.lId .. o"Jami. 

- J~kle Ip.,wy I problemy InterO!­
IłU.j~ CI" n.jtywleJ. ur6wno w UIU_ 
~! Jak I w 4.1.la ln06cl &tennlk •• _ 
R.lejT 

- PoIoJe o.!lepue poaycje _ Jednej 
I dru. leJ d.l"dll .. l. wLlliĄ .ie .. B Le_ 
'.Sld.ml, " tlmteJnym P"J .... tem. 
• IlI dł"'I, • Jakli' olnwykloieill lIon_ 
rUllło" I 10101)_ IlId ... ldcl:l. OUlleco 
__ el moja ,.,.111 .. 111 111"11 cb.rak"r 
".panatowYł pOdobnie Jlk HP"'''''· 
te maJII COl ~ malaUkl'IO wldunla 
..... l.ta. TO ~renlĄ n~uy POWI talIl ­
ce atUO . 1I ..... 0l ~'I •• 10. plracJ. cn· 
.. 1111 dll.l. _ obYdWU I"'"u .. k.ch. 

- .Jak to .Ię ..ala, te' Ty _ pla_ 
~k ... Wykuulceni •• uC&I!.ld pra· 
co .... t r6wnoczdnl~ ,.ko pUbU"y.IU 

- Pl.r."" poącl. pubLlkował,m 
.. lYI04o'l< u .. PO "o-Iu". pUoleJ. 
po pnyJłcJu 4 .. R ... nowa. drukOWI­
ł_ utylluly _ lIw""",,,,_ 40dAtku 
d. ,.No ... l.. R~ •• ""wlklcb". w "NO_ 

_I" adl T'Y.o/llll .... O ... e-ouo, "Ico:ol­
.. ,. 801.łolo l p Ollkle,o 1U4I .... R ..... 
11010'1., llta .... k K~ .. Ufl apropo .. o­
wat mi prac~ w RoqI"'Dt i Uli! do 
dW pucuJę. 

- PUbll.lluJeu 'poro taIIt. POll 
m.c1luYIIĄ rOI,łoł .. ~. Mot. P"ą­
pom.nl.n Cdd.t 

- Od CUIU dO c ..... U _ P U'I"'­
mi.. oalllnopol.kim Pollkl~ao R.dla. 
w .. Zydu Li t eracki ...... _ "TY.Odal­
k u Kulluu!nym", w .. K.am" .. i .... 
.... "K IIlIur .... I Ty", ..... Glool. Ml o­
,hleiy WieJ. klej". I oporadyc.ol. Je­
ucll! ,d.le l"dCl\e'. 

_ Jak lo robLn! Pn"clet doba ma 
ly1ko 1ł lodmy. a o Ile "'Ilem J~­
stel . bwnld dwlacum kulllU'Y. 
.klywnym cz.ll!l'<kJcm Korn.t.)I Kultu­
ł')'. Sportu I TU..,.atlfkl WRN I prze­
wod nle,,",,,,.m K omIlOl Kultury za_ 
"lIdu WOlew6d%.lr.1cco Z/IłW. 

- pracy .. Weh kOllll.p,ch P­
wdlllccum .pO' O J.ko duc" .. lkan. 
Ozlęll, wype lnl. " lu la4al'l, kl6'" au 
komifI'. mO. I"... dOlne/: d o .rÓdal 
wL,lu .p.a ..... o ktOryeb bym pra .... _ 
",OPOdObO;' .. I. wledllla l. Wie .. ... ... 
J.ko pUbUC,.lla. ie rola pral" w 
pnekntalteo!u p" w " yeb Ipr.w '811 
cor". mnleJua l <lla'qo um •• 4111 
tO JUl motU .... e . I.neb.a wykor.y.Uti 
....... , klo rl d.l. d lllata""''''/: W o r ­
lIa""ch ra4y narodo,",,,J, CI")' or •• "I­
ucJ, Ipolec .. nych I J>o tllyc."ych. W 
len ,polob mol. p .... C •• polec .. n. p,,­m.... mi .... pracy ddeDolk.nkleJ. 
• nie pn"'''kl d,u • 

- o..t.:l<uJę li rol:ft'lowk( I tyczę 
CI puy 'l'wolC:lI lIcmych ",(clIIch 
U~hę .10:«1 motUwokl prbtnow.­
nla - mDte ryby. m-ote luyb)'. nic 
.. n.m uCH,QłowO Twol"b n.IO,OW 
r.ll.ltlowych • 

- Ch,.b.a jedalk ry b7'1 

&o_wb l: ,J. O. 

"Hrabina Cosel" 
w Lańcucie 

RU1ser Jerq Antczak rozpocZ1-
Gl. w połoWie maja w u.pole MIlu­
ajoo" uljęcia do tIlrou .. Hrabina 
Cosel". oparteio 0.. manej powld­
d Jóuf.a .r1~ol, lir.....,wsk !elJO , 
""'K .ce.naduna 9PraQQwl!nl'io.'p'f~" 
ZdsWawa 'SkOWTonsliJqo. 

- NIe Jest moim umiarem­
POwied!Jał reiyser stworzenie 
.filmu wyłącznie prl,)'li:odoweiO. Bę· 
dzie lo próba .lęgnlęcIa w głęb e­
pokI. oddania jej łdlmatu, ukau· 
bla lunk:cJonawanła władl,)'. Głów. 
ne pc)ł;tacle b~z.le August II l'ttoc· 
o ,.. a nie tytułowa bohaterka. 0-
Ciywlkle. musleliśm,. dokonać .kró­
tów przez eliminowanie niektórych 
wątków l ograniczenie osób, ucust­
n!cqcych w akcJI. 

Rolę tytułow" grać będr.le Jadwl~ .a Barańska. kr6la AUlulta _ Ma­
riWI Dmochowski. Zakllkę _ Su· 
nlsław J nluklewl"- Lagnasco­
Jóse! Nowak:. Wackenbartba - Ja-

nun ZleJewl1U. WaUdorla - Jó· 
W Kondrat. Wystąpią -ponadto Ma­
ria Homerska. Stanisław MUsId. 
Leon Nlemctyk. AleIalander Gą' 
UOWIki, li~Cy Gocolewski. Helll',fll 
ą<;lrol\'łttl. Pl~~:nław Ha.ńcZi!, DJł7 
niel Olbrychski, BrQQi.aław Paw­
ilk. 

Fibn pneznaewny będzie ZliÓW­
na dla kin. jak leż TV l poduelony 
%OsŁanie na tr%y po&ZClelólne clęł­
ci: ,,Kamaryla". .. Wlac:l.:ta" . .. Upa­
dek". Pod:r.ial wers}! telewl%yjnej 
podyktowan,. jest nie wt.glc:dami 
artystyemymi,lecz wyłąCUlJe wylnl>" 
lam! odbioru telewizyjnego. Pocl..lł­
tek mJęć nastąpi w La6cucie. Będą 
one także wykonywane w Ramber­
towie I na Przelęct.1 Dukielskiej. 
Operatorami będę : ~sław Lem· 
bach I Jan JanCl.ik, iCenOil'Uem 
Wojciech Kqsz;toflak, a projektan:­
ką kostiumów - Jadwila Jędne­
jewska. 
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~~SWIĘTY DEMON~~ 
(CIl!.C dalny J e łłr. 3) 

wadził 10 w wytne towarzystwo 
petenburskle. m. in. do członków 
rodziny carskiej. Stąd był Jut jeden 
krok do Car$kieli:o Sioła, lied:r:lby 
cara. 

PR.ZYSZr,V ZA.BOJ CA J JEG O 
OFIARA 

W 1909 roku książę JUSlJllOW pG­
wraca z zagranJcy. W I tollcy wiele 
mówi s1e o pot.ę1:nym Rasputinie. 
o kamaryli., kt6ra sle wok6ł nielp 
skupia I która - d%l~kl jego j)O­

tętnemu wpływowi na rodzinę car­
ską - utrąca każdego porządnego 
cz.lowleka wśród wysokich dygnita­
ny ca.rsklch. Car I ~ary~a pozosta­
ją głud na wszystkie pr06by. rady 
I oltrze:ł:eni a. Rasputin jest wsz.ech· 
mocny. Najboldniej odczuwają ten 
stan rzeczy tacy właśnie ludzie jak 
Jusupow. przywiąUlnl do rodmy 
cankieJ l glęboko przeświadczenI. 
że zarówno kamar,.la dworska. Jak 
I sam I\asputln nic tylkp kompro­
mituJą carat, ale I prowadzą do jego 
t.luby. 

JUJupow ~hce poznać osobiście 
Ra sputina. Nie Jll t lo trudne. po­
nh.'wai bliskie znajome księcia , pa­
nie Golowiny - malk:a l cór:ka -
nallil!. do gorących wyznawct.yń 
,.łwiętego starca" I Ra5PUtin Cl(sto 
bywa u nlch w domu. Tam tet pew· 
nego dnlll 5PQtykają się t.e sobą 
- prl,)'ub zabójca I jego ofiara . 
Oto }ak wyglądał Rasputin wedłu.i 
opisU Jn:it:ela I wraienle. jakie na 
nim wywarł. 

..sredniego W'll'OlItu. oobrze zbu­
dowany. lecz racuj chudy. o nie­
r;wyk1e dluilCh rękach. Dub głowa 
okryta była kudłatą czupryną. Nad' 
samym czołem widniała suama. 
powstala od uderzen ia otrz.ymane­
go wówczas. edy był koniokl'adeD.l. 
Wygląda ł na 40 lat. Mial na sobl! 
długi surdut. szerokie .podnie I dłu­
gie buty. ZWykła cłUopska twart. 
- o brt.ydkleh r~ach I długim no­
sie. Male «t.ld patn.yły spod kna­
ct.Utych brwi przeszywającym 
wzroklem_ 

Z pewnością było coś n iezwykle-
10 w rysach tego chłopa. lm dluteJ 
patTt.y»errL nil nłeQil. tym barozlej 
!ra-powa}y mnie jego oczy. Spolrt.e­
nie jego. ostre I przenikliwe spra· 
wialo. te oda.uwało Ac:. w nim Ull­
nienie jakiejś sily nadnaturalnej ..... 

wał ministrów. premierów, general­
nych prokuratorów. CI byli zainte ­
resowani w tym. aby był nietykl' 
0.1 I wpływowy. 

,,BADACZ DUSZ" 
!\-l lI'''ilSTERIA LNYCU 

W cUlsle wojny władza Rasputi­
na stała się jeszcze większa. Jego 
wpływy sięgają w tym cUlsle w!tę' 
azle. Pow!technle m6wl się w RosJ!. 
te bez jego udzialu nie t.apadil 
tadna watnleJs%a decy:r:ja. czy to 

Jusupow słucha uwatnle tego. ~o 
mówi Rasputin. który UeI%tą t. 
miejsca darzy go sympatiI!. Operuje 
pewną U06cią wyuczonych na pa­
rnlęć wersetów z Pisma Swięte~o I wojllkowego ct.y pelitycU\elo cha­
ks~g teologiczn,.ch. powtarza jakleł rakteru. 
mętne zdarzenia, paple coś - zda- Glośna była jeszcze przed wojną 
niem Juo;ouPQwa - bet.Sensownegol. historia % gubernatorem Ni:t.nego 
R6wnoczcłnle obsenvuje swoje Nowgrodu. Chw05towem, kandyda ­
ifOI5pod.:mle. NI twart.ach ich malo- tem na ministra spraw we......nętrt.­
wała się wytę10na uwaga, t.dawało nych. Rasputin pojechał do Nltne­
się, te bolą się uronić cbo€by jed- go. aby go prz.eetlzam\nować. Prl,)'· 
no lIlo 'l\'O z jego be7Jadnego "kua- słał mnie "on" (car). abym zbadał 
nia". które dla nich miało jakieś twą duszę. mamy bowit"fD. zamiar 
głębokie 4 tt.kl'yte znaczenie_ mianować cię mln\S1.rem spraw 

_.Clemny chłop. ro~alony w 10- wewnętrUl,.ch prt.edltawU się 
telu. wygadujĄcym, co mu łUna na gubematol'owL ChwO$tow prt,yjął 
Ję?:ylt przyniesie. jest dla nich pogardliwie cuowieka. którelo po. 
czymś .nowym. C%,rmś nleoczeklwa· tęgi nie doceniaJ. Rasputin zadepeo 
n ym, podnieca Icb nerwy. a mote nował do Anny Wyrubowej; ,.Pe­
nawet wprowadza w stan ekltu,. wiedz carowej. :ł.e Chwoatow jut 
histerycUlej. człowiekiem niezły.m.. brak mu jed -

..zwykły wlełn1ak - ItwI«du nak na razie Jes%CZe l'O~mu. by 
dalej - t'%ulby si" osZlO!omlony m6;ł llOlItaĆ ministrem. Grigorij". 
;warnym tyciem ltolicy I ~gublJby Po kUku latach Chwoatow lIpot­
si" w popnatwan,.eb łdetk.cb in- kal sJę % Rasputinem w .,Vllla Ro­
trn dworu. Nfe miałby podobnego de". Tym ru.em jut nie Wl!.łpU, te 
tupetu i odwagi. ab,. oknywać tyle Jego kariera jest w Tęk:ach .. świl\to.­
pewności siebie I 1WObod,. obejścia bliweg()"_ Rasputinowi nie podobał 
tu, gdt.ie w$t.ysUro było dla niego się śpiew Cypn6w: "Id! ty - łIPl'~ 
nowe I nieznane. A właśnie ta swa- buj, powlI.edz.iał do ChWOłtowa. 
boda j !amlUamy ton. jakleco u- Jesteś tęgL więc pewnie mas% moc­
tywał był,. kon.iolo'ad w ltosunku n,. głos". ChwOltow, który ładnie 
do na jwytej postawionych OIobl- śpiewał nie waha} al" ani na chwl-

l
itokI b,. ł wain,.m czynnikiem Jego lę. Tym razem elzamłn wypadł po­
powod:r:en1a. Rasputin wcllod:r:lll w,.- zytywnie.. "Jestli pewnie dobrym 
chodził :r: pałacu arnJego tak IPO- człowiekiem _ Tt.ekł Rasputin _ 
kolnie I łml.alo, jak %I 1Wq0 domu skoro twój !plew tak bardw mi 
we wal PokrowskoJe, Sprawiało to trafU do serca", Cbwostow został 
na ludz:iach .koloIIIJoe W1'rienle i m1nlt:trem. Opowiadano :-6wnlei o 
wielu mnl~ło, te ten .ybery.kI prl,)'godtie Makłlkowa, k16r,. na· 
ehłop musi bJ'Ć obdarziony jakl\' leta} do mInistrów nie % Jego .Jas­
nadpt:qn:xlZOClft 100lI. "t..elJ tak ki". Spotkawn.y 10 po raz piet'WS%Y. 

Maklakow t.robil k lika kroków w 
jego stronę. ofuknął go: .• Uwaiaj 
no. chc(' ci COś powiedzie~. Duto 
Ct.a5U upłynie zanim spodoblllz się 
Bogu. A teraz możeu sobie Iść". 

Pr:r:ewodnlczący ra dy mifilsU'ó\l. 
Sturmer jemu t.awsze zawdt.lęe:tal 
swe stanowjs:.o. Pownechnie mó· 
wIono, że wykonywał bezwaru1ko­
wo wny,t!de poleceni" Ras'lUtlna. 
Przynaimnlei raz na tydzień Slur­
mer ! Ra:.putin ~potyk1li ~ie pot<l­
Jemnie I premier odbte~ał instruk· 
cje od swego protekton. 

"I' -, 

RUI. J. SIENKIEWICZ 

Pewne trudności miał RaspuU:l 
z przeforsowaniem innelO swego 
kandydata. wicepret.ydenta Dumy. 
Prot.opopcNIa. którego umyłlII wyw-. 
nąć na stanowisko ministra .. pra"'N 
wewn"lrmych. 

Protopopow cierpiał ns daleko 
pomni"ty paralIt postępowy I 
Wpadal na pnem!an to w stan nad· 
mlemego podniectnla. to zupełnej 
a~tiL 

Sam RalpUtI.D opowIadał '\lit obec­
n oki Jwupawa. jak mwlał udać 
si~ w tej sp!'awle do pałacu, gdyl 
Ol' odm6wił mianowania Pr<ltopo­
poWI mlDlatrem. 

.. WSt.edłem_ Zaru dOltrzedem, 
te "ona" (ca'tOWa) jest zallllewana 
I poIIępna. "on'" zaś spacerował po 
pokoju poswizdujec. Kled,. !.alro­
%Iłem, :ł.e pójdę lObie I nlldy nie 
wr6cę do nlcb. aat,.cbmlast ust" .. 
pUl.~" 
Sekretanowł swemu powied:r:iał 

tego wieoC1'C1U: 
- Omylili*n,. się 00 do (tUbego 

CłNIostowa, on te Jest głupcem. 
Jakkolwiek nald,. do prawicyl Po­
wiadam d' W'lt.yscy:r: prawicy '11 
p6ł1główksmU Dlstego tri przychy­
liliśm,. się do lewicy I mian owa11l­
my ministrem Protopopowa ! 

Po czym t. dumą pckaw IWą po­
tętną plęjć. potrząsnął nlll kilka 
r aty I zawołał : 

- W tej oto gar!e1 tnymam calll 
Rosję! 

Opr. M. K. 

małe c:zynl na nim wn.ie- pnywołat go do siebie slowami: (CIąg dalszy 
nie majestat na,łwytneJ włitd~ .. Chodf.no tu". A gdy osmłomłony tu). 

w następnym nume-
doe~ne~ A syberyski chłop obse~ _______________________________________________________ ___ 

1Io'Owal. zapami~ywal I ronnaiał t' 
w.zystln:l, co mego mu b,.ć pomocne 
w .zgiełku lwietnej atolic~ Anali­
%Ował charakter,. It.ybko. w,.­
najdu jlIC .łabe at:rmy 1 na· 
miętnołcl ludt.kie. W Car-
sldm Siole prJJOblera} pestat 

NOWE 
polskich 

prawego I pobotnego cUoWieka. Repertuar na.ydl tut:r6w wzbo­
oddanego modlitwom I ro:r:myśla- lacU .Ię o kilka DOwy~h .utuk pol. 
nlom. w nlonach wir6d tw,.ch sklch autorów. 
wielbicielek był S'A'Obodny. bardt.o Jen,. Strumieńsld napilał utu· 
swobodn,.. A wrencle w łwym kę pt. "Zdrajca a Vinci". Jest to U· 
prywatnym mlu:r:kan lu albo w ia· tw6r osnuty na Ue kontllktu le· 
blnecle res tauracyjnym. w kole lA- nla1.neiO arty.tJ· . myśliciel!! I u­
ufanych prz,.j aclół oddawllł się bez cr.onelo _ Leonarda da Vinci ze 
skrępowani. pijań.stwu I ro:r:puś- społeczeństwem ,wej epokI. Akcja 
::Ie...... tOCl,)' się współct.eśnJe we Florencji. 

Jusupow wldt.! w tym wszystkim lut prud wyjat.dem arlyst, do 
prt.ycz::rnę ogromnych wpływów I FrAncji. adzie zmlrł w kilka lat 
Rasputina. Ale nie m6wl prz,. tym I p6inleJ. 
nic o kamaryli. :r: kt6r~ byl %wląza· T adeusz Polar'tow,kl. autor !tlu­
Dy. Wie, te .. świątobUwy" mlano- ki "MorderCy I jwladkowle", u-

SZTUKI 
autorów 
wt.eliłdnlaląc d~w1adcU'niłL nett· 
dńsklel pupremlery. opracoWllł no­
wa. sln:lnden-'OWaną wen]e tego do· 
kumen1alnego Uh.OTU o zamordo­
waniu prezydenta Kennedy'tgo. 

HZmleil płytę. George" - to t,.tul 
j ednoaktówki Macieja Zenona Bor­
dowlcza. Sztuka. której akcja to­
Ct.y si ę na południu Wletnąmu, kon· 
frontuje ra~Je mOl'alne walc:r:ą­
c,ych stron ur6wno bezpo~rednll') 
jak I pośrednio _ pne% konfib .. 
dzielący dwóch amerY'-f"ń~klch toł + 
nh.'rzy - uwlęzionelo I wartowni 
kL 
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Irena Pltula - Rolnlatowska 

Za i przeciw dramatowi 
Wiktora Huqo 

ł 
(ROZMYŚLANIA NIECO PRZEKORNE W ZWIĄZKU Z WY~ 
STAWIENIEM WE FREDREUl\t DRAMATU WIKTORA HU­

GO: "ANGELO. TYRAN PAD\VY"). 

Otót nie. Koncepcja 9I1atawtenla 
dramatu W. HUlO wi,te li( chyba % 
ujawniaj,cIII alę w pucy zelpołu 
tendencją ltawanla alę leatrem lite­
u"ltlm (tehy pruopomnlee tyllf,.. 
bard:r:o udanlli In.cenlucj~, mniej ce­
nionego przez hiatoryków literatury 
I prawie nie lunelo na n •• zych 
Icenach dramatu Słowackiego: Min­
dowe). 

CzyUjllc dramat cz.ciaodoeio W. 
I UIO, opędwam .ię od ir:teaUlych 
ayślJ, pod.uwajllcycb mi wizję pa­
lOdU te,o dzIela na Icenie jakiegoś 
cabaretu Cly teatrzyku .tudenc:kle­
IO.~ 10 b)'lb, "ubaw· .... Starałam .[c: 
ednak ocIpęd:r.it te nlec:ne pomYlly 
przypomnieniem faktu, te autor dra­
lI atu to twórc:a nldmlerlelnych 
N"dz.nlków. Nie pomoa1o na dluiO. 
Po cbwUl bowiem, prz.y dalszej lek­
turu dramatu o ,rotnym Anielo -
tyranie Padwy, o truclzn,ch, .sztyle­
tach. I podstępnych zdradach - )a. 
odblorcz.ynl telewi!.)"jnycb "kryml­
nał6w" pomyilalam lObie (~ ubllta­
illtym wielkiemu plsan.owl polito­
waniem), te inwencja lutorl najbar­
dziej ",atamańskiej Kobry prz.ewyż­
na pomysłowołt W. HUIO - w 1..­
trule konstruowania IuwawtJ in­
t:r7il.. l z LII nonsensown, re!\eksJII 
roaprawam .It jednak .zybk? NIe­
mal półtora wieku d:r.iell nu od 
pow.tania telo dramatu. Mniej wy­
rafinowany był I mniej perfidny 
t:zlowiek tamtych cz.aa6w. Po prJll­
br!'I leelu prze-: lekturę dramatu slęl" 
n~am po Iruby tom ,,HistorIlUtera· 
tury francuskiej" G. Laniana I P. 
Tu.Urau, w Uumac:z.enlu W. Blet!.-

kowskleJ. Mote et Francuz! obrtllllll 
jakoł swego repreumlatywneco, ro­
mantycznego dramaturga. l oto, co 
ez.ytam na Itr. 484 : .,Hupo jut mitr­
" ",n dramaturgiem, zu.pelnie pozba­
wlonłf1'l't inłtvnktu akcji teatro.lnei. 
tak niezawodnego u Dumała. In /TI/­
,"o jUt tofęc u niego nietręc~no, naj­
c::ęlciej colkowicil!' nieprowdopadob­
no i TOl:winięta za por11QCQ tak ,orno 
niepT(ltDdopodobnvch j melooromo­
t1lc:nllch. pomllJłów: n ieO<'.Zeklwane 
~noniD: . tochll. trucizna. ,.krzllź 
mojeJ motlei" w Anudu._N 

NI~o zat dalej cZ,)'tamy: .,No cz:t.tm. 
więc pole"o WOTloIć dromatów Wt­
/cIOTa Hu"o] Na Itrll:rmie. na uneT­
nocn. ktÓTe wvnlll ,pod pióro wiel­
kie"o poeIII". 

WyatarcO!:y. Czuję idę u.pr.włedU­
wlona, moje wybrzyduarue .Ię m.­
lazło jakiei usankcJonowanie. 

Z tych przydlupch rozwataó wy­
nikać by moglo, te niepotrzebnie 
mote pojawU .ię ,.Anielo, tyran 
Padwl" na scenie Fredreum, _koro 
jedynym walorem dram,tu je.t 
ph:kno uylu I. jc:z.yka (nawiasem mó­
wlllC zanikające w Uumaczenlu M. 
Zurawka), 

Wojewódzki przegląd 
amatorskich 

teatrów poezji 

Zaprezentowanie widowni prze­
my.kleJ romantycznego dramatu 
!rancuJklqo, kt6relo autorem jest 
bard:tO popularny w Police wybitny 
poeta I powleliclopiaan, nieznany 
prawie Jako twórca dramatu - Jest 
pamyllem ambitnym I aen.awnym. 

Kaid. mi wyat.awienle kluykl 
Jest dla amatouklelO ze.polu próbą 
iii I motllwoścl. 

W wypadku _pektall:lu, jaki 0"11-
damy we Fredreum, owa pr6ba wy_ C6t bardziej frapu jqcell'o dla tele-
p_da nader pomyślnie. wid.ł'a nU "edl'lt 'PrOCu "'lI ' lmia 

Rety_er K. Try,auJd dał pned- naukowca. Idórll Iwladomie chce 
ltawlenie bardzo .taranne, oPraCO-\ bllt ZTo:1.Imloł~ nic II/lico dlo 1.Imll­
wane w katdym delIIlu, ro:wljajll- Iłów .rtudencklch, w "'lIIleniu 1.01/­
ce aię: w. wlałdwym rytmie. ~onl/Ch, ale d~ koUe"o le­
K. TrYlalakl jeat równid twór~ 1~\Otd.:o. nowel no,bordzleJ prze­
ladnej i bard:w funkcjonalnej opra- cl,t1U!,!oT W mllllonl/m Il/godRlu u­
wy aceniunej. Dawno nie widziało czutnlczl/lUmI/ Ul dWÓC'h 10Jdch 
liC we Fredreum lIIk ładnycb ko- qIO(kanioch,: \D1Ibltnvml przrdllo­
.tlumłNI wicielami nouki poL.klel prof. prof· 

Wbre'; b'tułowi, lł6wnym bohate- Zenonem KLemenriewiczem I KOli' 
rem Jelt w dramacie nie tyłe Anle- .tall/um Grzllbow.kll!'- Uc.tełtnlc­
lo, Ue aktorka TYlbe, tnymajllca w IWO nane prZI/ 111m nie poleQol.Q nIJ 
IWYch rl:kach wlZyltkle nld all:cj1. blern"", odbieraniu prawd ł refl,k­
D. Kowalowa z trochę ckliwej I t y- .i' naukowl/cll. jaki, przed nami 
powo melodramatycznej bohaterki rounuwall. ole no wielkim %OanQo­
W. HUla uczynIla poltat bardzo iowoniu. jokie nlo.11/ z .obq .ame 
luduII, bardU! kobleclI I chyba tro- I~tl/ rOzmów z telewidzem Wiel­
cM bo,atlZll wewnętn.nie i bardziej kld Dwójki: pl.rWlZ1/ - model bo­
.kompllkowan". Ty_be Kowalowej hatero .ocjoilltllcZnell'0, druQI -
je.t zewn~trznle _tyłowa, wewnętrz- model j(zl/ko WlPółcze""ego Pola-
nie _ nowoczesna. ka.. 
Naplłana na jakieJ! jednej nutle OKonlCont"", Grzllbow.klm, 

rola Catarlny, tony Aniela Je.t w lwietnum prawniku i równie i wiel­
realizacji M. NOlowej pouerwna o n"", gawędzfarł'U, pI.olam n"tOZ 
cal" ,amę odcieni. no IlI"' mieJ'cu, JeQo rozmolDl/ o 

W Ruuowle odbył II. wojewbdz· nlcme pr:z:.etwor:z:.enle pamiętnika NaJ'PI~knlejłZe tą '\IV przed_ta wle- wlJłÓlcze.moici _ to nic Itll II tl/I. 
ki pr~l"d Oa6lnopoLllkleiO Fft U- L Erenbur&a, .pekUlld połwięconT niu aceny. w ktbrych wy,tępuJII ko Qolol/oumll '1/11.11 cl/klu; ~odzł-
walu Amawnklcb Teatrów Poezji, Ibl.Ofn MIJakow.kleao oru 'PrOba b d '" 

l dla I !lO in.cenfzacjl .WlcI,dza w tvar".lel Ty.be I CaLarln.. /.a go bowiem po,jo o Gcza w,p -
Otian wwalle,o uczc:z:.en a ~ ~ Bardzo Interesuj". po.lat Rali- czeml/eh po.'aUl, .kompUkoUlonl/ch 
rocznicy Wlelltlej SocjaUstlCU1eJ Ikóne" Rustawelelo (tan ostatni bój k lik 
RewolucJi Pa:tdz.iernikowej. projTam :r.apre:z:.entował zespól ne- nelll, powiernicy Caadny I\wouyła pro lem w, po. o t ,p atoro nor,;: 

Na Icenle WoJ.wódzkleto Domu lzow.ldeJ WSP I , MPOK t. Kf'CIln,. t.. Genejowa, obparz,aj,c tę b~ate:- .ocjologicmo-prawnllch no u.tvte 
KultIU')' w dniach od 11 do 13 mi- Na wyróżnienie u podjęcie udań Itę S:eCpaml dzlewuyny z ludu. powszechnll. O "'Zenonie Kłemen"e' 
Ja br. wynąpiło 11 :z:.e.połów, pre- wobec własneio środowak, naldy W tym wyr6wnanym na oi61 ~Cł'U, kjMrl/ w r,amoch.',o"d"~'o,,' 
zeotuJIjC IntereluJllcl repertuax. W wyr6żnić ze.społy OKO z Rz.eszo- przed.tawleniu najbardziej Interelu- <U1d da qcej zna 0'0 e t ... a -
wyniku prulllldu czJonkowl. wo- wa l POK z Jarosławia. Warto rów. j"co obsadzone '11 role kobiece. ,,"ośd olrodko krokow.kleQo zocłql 
jew6dllcie,o I centulne&o Jury po. Diet podkrenit, i. ,"poły, kt6re Z m4;lklcb Dl IZctei61nll uwalę za- prowod.tU! el/ki ~'trzeił'11, o wrp6l­
.tanowill nie prz.yll'lać I mleiJca. nie otrzymały nalrbd mo", odegrać .luluJe zbrodnic..,. Homodei T. Gru. czunvm jętl/ku - mogę naplaat po 
Dwa równorzędne II m!ejaca zaję- pa:tyt,WQII rolę, popularyz.uj~c IWO' lz.czy6.kielo. Anielo _ tyran Pa. raz ,PirWUI/. l/ieu, nę. fi: mooc 
ły Teatr Panl! KlubU Szpit.la Wo. je programy, zwlllt.ane tem,tycz.- dwy, opracowany b .• tarannie przez ,,"aPIła zentuz azm<l!m. 
JewódzkleiO w Rze.zowle za pro' nie z obc:bodami 60 toCUllcy WIei· A. Sandera, trochę ta maJo drapiet· 8Takowalo nam lokiltj pozvcjl 
iram • .Ja ci opowiem" (!tompozy- klej Socjallstycll'leJ RewolucJi Pat- ny. jakiś bard:w zlaiod:wny. bardzo; wl/pelnlenle luki przez 
c ja wedlug W. MajakowsldejtO) w dz.lernlkowej. Rodollo, trl,icmy amant (T, Cho- łWietntgo ltnQwilt •• któreQO naztol· 
reiyserli Tadeusza Cl8rnowikle-go W czasie imprezy oprócz Jut 'WY- ma) prezentuje lię świetnie w pięll:- ,ko otaczo powltechnl/ uacunek. 
J Ttatt Poujl PCK w Sanoku - mienionych, wystąpUy ,elpoły: Kiu o nym czarnym kottlum.le. któreQo Iqdl/ ,q niepodważal,,"t Ul 
,.Ludzie - lata - tycie" (kompozy- bu MPGK w Krośnie, Mi~z.ynkol- Trudno wymieniać pOl!ltad epi- tokru/e teorII, a jednoczefnie z 
cja wlersz.y I prozy J. Erenburill), nego Ośrodka Prac PoulekcyJnych zodyczne, w.zy_tkle bardr.o staran- pTakCl/kl teorl, wl/wodzqce. czl/ftl z 
reiy.er:a Kryltyny Krawc:zyk. Tru- 2. Rzeszowa, ZDK "T.pirna" w Ta:' nie opracowane. ..Rozmów o jęz"ku." prOQro," 0'0-
cill na&rodę U1y5kll Teatr Poezji nobrzelu, Klubu Fabrycweao Za· O.tatecznle wyraz.Uam umanle. bliwl/: nodklej "rodl/ Ul woTltwie 
Garnizonowelo Klubu Oflcenkl.- kladów Metalowych w Nowej ol!- dla 1.espolu za wyb6r tej poz.ycjl. retorl/kl, rzadkiej wagi w zokrlllle 
go \IV Rz.enowie Ul .,PrzYllod, Wa- ble, MleJsltle,o Pr:z:.ed.lęblor1twl Przekorne mytU jed nak nie daj~ mi upoUlll'ecllnlenla prł'j,/łtępneQ'o, do 
tyla Tkn"ldna" A. TwardowakIego, Wodociągów I KanalizacjI w Ru- _pokoju: czy takim nakladem trudu, tegO cZ1f1'lionego z pozve1i outor"te· 
w rety.e:rll Erlz.ma Buchelta. Stu- lzowie. Przl tak dobrym ze.pole nie lepiej tu noukO'Wca, Nau podziw nie 0-
denckl Teatr .. Et cetera" PUl Jmprez~ wrganlrowały Woje- by było wy.tawit wl~klZej miary granlcla .Ię 1"lko do admiracji II-
WyineJ Szkole PedllłOclczne'. Te· -.v6dzk! Dom Kultury t Odd:r.ial Wo- dramat romantycmy? Z więknll cle piekieInd Lo"U" wl/wocł6w; bie­
att .lowI "Meluzyna" ZJJK WSK w jew6dz.ld ZWiąz.ku Test:r6w Arna-ljelZcze korzyśclll dla ,ktorów l wi- rze nę on raczł'} ,tqcl. fe prof. Kle-
Rz.e:nowIe I Teatr Poez.jt PCK w Ja- torsklch w Rzur.owie. dz.ów? A moie po tej próbie.. ",enrieurlcz l. tDVWodt/ buduj . .. 
rosław1u otn.ymały wyr6tnlenle. (IłaniId) pTzvk/.adów nlechlujltwo Ję%\lkolW-

Dec:nję ... _prawie zaproszenia , _ _________ _____________________________________ _ 

nspołbw 60 .1In1naejl ol61nopol-
IIIdch podejmie- jury cłl:rltralne. 'ou CUC1, - 4rtblU n .. u.,.: U4 WZY- 'fi aumt.. dd:_1 powldll hL~_ • 

Do najbardziej wartoklowyc:h po- WA POMOCY. Wyd. Il. l&in'y, eama • s1. p~ w poc:&fIllladl Xl.x wt,lIu. 
z::rcjl repertuarowych nale:taty: lee- .PoJed,.nell Ie IDU6rd_ JO 0Dł I01.óp nad Mlrtl Ali_wic- I Wlt.o .. Mon _lit: 

ciernl_". PoorIełć JeruIK'l"Jn ... pe1M. ,ro- Z BADA" HILl) apOł.ECZI'fYW UCZaT 

Jeszcz. w sprawie 
teatru szkolnego 
W Rzeszowie 

hOI. dr Adam PrZl/bo' w nocatce, 
Z4I1lle'łc20nd w nr 11 . ,W !dnokrę­
gu·'. wl/jatnl!, że SteJan Przl/boJ b"f 
brotnn. 'HI/Jeczrtvm o n!e bratan­
kiem Ju"arta PrZl/bo,ia. Poml/lka 
moja wlfrtiklo z blędn.d informacji, 
kt6rq Ułll,kalem k led", od jtdneQo 
z bl"kkh krilWTll/ch poell/. 

PrZl/bl/łem no naukę do Qlm,,"a· 
zjum ruuow.kleQO w r. 11126, .. CI/· 
rana d. BerQeroc'" Ro.tondo wllsto­
lOlano zo, :nocm/e p6fntej. Paml,· 
tom. to, paml,tom tez napisl/ reklo­
mowe "CI/rano" z chodn.ików ulicZ"­
nl/Ch1wllkonl/wane przez aktorów -
vczn ów II QlmnałjUm bial"", lakle­
'rem.. WraUcolobl/ nqd, te wuJca 
~1/ł4 grano w Rzeszowłe przed woj­
ft4 co n0l'""kJ dwukrotnie. 

Inne uwagi A. Pr.:vboJla "le .q 
.pTo'tolDOlllem do mojego UI.pom· 
tUellla o leotrze ml~dztlukolnvm. 
~ llrupł'łnfeniem do blogra11i Ste­
,. .Ja Przl/bo.w. Na:wbko S. Prl'"bO­
"Q !adulI'uje bIotnie lIa il/IOQ pa­
-i~!!, ale 10 ;Ul Inlla ,prdWO. 

Z wl/TaZttml .zacullkll 
J. B. otoo 
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QO na'" WJpScztl'rtllch, fe UlGlaqc 
o cZllsto'ł pol,zCZI/Znll. nawolujqc 
do nan01.llOnia trod"cjl - nie leJr:.­
CłWoJl/ r6wnoc:dnle ar"otl/zmÓc.o. 
jakle eodzftnnoJć narZ'Uca. 

l kltdl/ mólDi ° braku rill/ tooU, 
o broku odpoWiedziolnoicf jednost. 
ki za każde '1ormułowonie. o roz­
lu.inimiu dl/,cl/pllnll j~zl/koUle;, o 
nlepopulol'noki kOlltrolowonł4 zdcul 
bu.dowo.n"eh z ml/ilq o :lDl/kl"", ICh 
odblorcl/, o Ikrom nI/ch - w por6w­
naniu da przedwojen""I/Ch - ",eta­
cioCh vcuni.a pi,ękneQO m6wltni.a 
prteł ,zkołł, ,l.QWf!'m - o nlepoko­
jqcl/ch ewolucjaCh ;ęzvko pol,kił'­
QO, ;okle dojq nloł o .oble nogmln­
ni, _ w4nnl.łm1/ ,OdolOt prled lilie­
wuoromi none dzled I pTZI/Z'W"­
czajoć je do aktl/tD1'Iego .lucllonlo, 
naprowadzając jedrtocze.łnle do wl/­
clqgoni.a wloiciWl/ch umio.ków. 

Klem,cnlietołcl powiedziol. że od 
ka..tdeQo Potoko zoleil/, ;okle kon­
kr.lne IIoumlctwo zaportuj, w no­
ue; epoce. Klemf!'1lri.wic: pru­
Itruga pruci niepotl'iebn"m roZpa­
.aniem jęll/ka. przed nekomo .U­
tornvml. ID'UIQOrllzm4ml, przed ZlDII ­
ki"", niechluj.twem jęZl/ko intdl­
QenckleQo. klóte jen tlllko w to,,· 
cu. pozq. Klemen,ie1Dic: bez drwi, 
lIo IPOkojnia "do~ło., ...ur..zno1co­
",icie moteml/ rię obVIt bez dl, 
ubawów, lacftóW I chOI. Ze 'upajo­
ni.c ,ię do.adnvm nall/1OGniem ro­
cUicielek t JenCole bo rcUlej do.od­
nvm w.ztlkłch innI/ch intvm,nl/cll 
cZl/nnokl ludzkich - to ubóllwo 
nie tl/lko jęZl/ka, ole pnede wnl/" 
,tklm morolnoici. Kle",ensiewicz 
zatem obciqia odpotD!edziolnolciq za 
i.lniejqc" non rzrczl/ poucuQólnq 
jednoJtkę I zoretem tej ;edno.uce 
proponuje konkretnq pomoc zakrt­
,em lematlIki no&tęp?lej poQodanki: 
jak .uwiadomił .oble lę odpowie­
dzfolalnoJć. jak nauczl/!! nę lomo­
kontroli . MI/ilę, że nie przeoczl/ml/ 
tej Uan'II, bl/ móc przez "ilka minut 
czwartkowego popołudnia po ta t 
o.totni ,olidorl/ZOWOĆ 'U: z czlowle­
kiem, kt6r 1/ w~al publicznq walkę 
belkotowi p,evdopol,zczl/znl/. 

Z innllch POZl/cji minloneQo tlI­
Qodn14 chcio/.abvm jeuc.e napi,ot 
o telltl"zvku .4tIlT"cznvm jedne"o 
wkUo. któremu p4łronuje G~"­
,ka. P rzed paroma t""odniam! bl/I 
10 .. Teot'Z1Ik Rulkow,kłej", w OItot_ 
niq n/edzielę .. Te4trzl/k Nowickie­
QO" - w IUmie zaJ bJlIJl to dwa 
program", moim zdaniem. bordzo 
nieudane. tekrtOUlo Itabiutkie. w 
dowcipie ,," ijak ie, ° IQlllrze szpllko­
Wł'j (autorZI/ UlIo.łn le tam drukuJqJ, 
nie 1'I.OJlepłej łtoiodczqce. W Gg'ó!e 
m1olob" rię oehotę zutonowłć nad 
rolq na,zej .0tllTl/, która otakuje 
powueehnit mone drobne uł.omno­
Id dnio dzllleJueQo, która obraca 
ric Ul krl:Qv doWno ołmiuzonl/cli 
prZl/WOr ,połecZ1łl/ch. Ul kręll'u 
nO/WIlI/ch dowcipów moue~klc~ 
cz" ob"c.:o;Owl/ch. PoWlanam: ant 
to 'wleie, oni to odkrl/wcze. oni no­
Wel dowcipnie podarte, BItkaut, pa' 
rę muJllt kt6re J1ruwc.in.le .q Ira­
ze,em oo"rzanJ,lm no IIOWO, jokaJ 
rodzajowa ICtnko - to w&ZVUko, 
co no Ów tcatrz"k .it .klodo. l 
ZOlOIle porę nawbk wl/konawc6w, 
któr l/f7l u/aml/. ole którzll. nie.Iell/. 
z naltmtllch tek"ów tlIozom nie 
uczt/nlq. ZWlfCtajnle uo. liC Ul oku 
krtcl. te bl/I kiedll' koboret •• Mik .... 
no kt6rtJ Id rię co prawda Wl/brZIl­
d.talo, że molo odkrI/WC't1I, ole kt6-­
r l/, pordtont/lDOnl/ dl'll z InnlfY1'll 
"połl1.lklwaniomi" .atl/rl/cznej roz-. 
'VWkl. zacl'"na bll/ucze!! we w'PO­
"'nlelliaCh chwilq nft" najQor:u;ej 
z(lbOlDll_ 

-
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Na naszym ekranie 

Mich e l 
.Młgnql nam niedawno w telewtz1t, 

którc wznowilłl "Paq.lJkfe"o Ustano­
:l"a", ~, klnie nie widzłelihnll "O od 
kilku {ot. PrzttmUSOlOą przerwę spo­
wodowal w 1957 roku wllpadek pod­
cza, nakręcania filmu; Jarba. ktÓ1c 
mialłl uczunit cumą ;e"o brodę o­
kaza14 fl' jokjmJ rilntnn alergeflem 
Uli wręcz trucizflą. Sk6ro no lwar.ztl 
poczernlolłl, p6iniej nobila .rię na­
"4. Aktor "WJJOcU w dztwną chorobę. 
Po rtra,zlllOllch bóiach zaaql tTaCi.ć 
pclmtęt, czę,to wpadal "ID omdlenlo.. 
Bil uratowoć kOlegów (fUm kTęconll 
bttl ba producentc - oktOT"tl/ nie 
otrz1ltnllwall honorarium, mieli ;e 
zaink4ł~ dopiero po otnvmaniu 
Z)I!k6w z ek~loot4cjł obrozu.l. grc 
dalej, ale pamięć mu flie dopiłujt', 
rnun UCZ)lĆ f tę k"IDeatll lIowo po 110-
tDłe, poWtarze )l.jęeia. po Jdlkanakf-t' ,""'o 

Poeem mczęłV rię Jtvrceje, toę-
"rówki od lekerzc do le/<.arza. SMfI 
zdr0\Dł4 Mtchel Sim0n4 aie wegał ......... 
\ . '" -

lrkłie%ę§cłe dotkn,ło tlktont, kt6-­
,.. mial ZG .obą ponad 120 filmów_ 
bJlł obok FeTnandeta. i Bou",i'" naJ­
~rateiuA EP,".ikjem 1»_ 

Ftarte", manvm ( rubianlf"ł to ec­
l~ Europie. Z Jego karierq związane 
blIlII znakomite I dziJ już kllU)lC%M 
filmIl franctUkie, lok ,.Męc.teńltwo 
Joonnll d'Arc, Carla Drellera. .Ata­
lanto" Jeana Vigo "Ludzie za m"lq" 
Młlrcelo: Carne ora.t "Urok nalonc" 
Rene Clairłl i wiele łnflllch. 

Mtchlłl SimGn urod.ti l się w GenI!"­
'lDie tu roku 1895, a więc ""'" 'c­
mvm. w ktÓ1"", bTocja Lumiere po 
rc.t plerWl%lI demonstrowali. w Po­
ryiu swój aparot kino"tOJl. W mlodol­
ci próbowal Szc.lę~cla w r6inllch 
dzied.nnach. BilI !lak.erem. locovro­
fem., tancerzem akrobat)łC'.lnlltn. Nc 
Icmie .tadebtutowal w roku 1911 ł 
odlqd wllltępowaL na nie; wielokrot­
nie. W HIU roku .toltaje członkiem 
II"lltlne"o lO6wcza. we Francji .tClPO­
lu tealTalne"o P itajewa . .taS tu rak 
p6iniej debiutuje filmem pod bu­
d;:qc1/tn drelZc.l1lk ztlzulem "Nlel>os:l­
CollIk Mateun Pa$cal". Odtąd n ie 
roz. ta ;e się z ekranem. Gra w ,.Suce'· 
Renoira ortu dzie,iątkach róinllch 
{nnllch filmów, !zajqc się ;ednum % 

fla;poplllarnlejsztlch okto-r6w fro.n­
ctuk/ch. 

Simon 
lOerljO "Fcu.ta" uwc.tanll jnt.ta 
no;wiłkSZll orlll.rtllcznll JUkces akto­
ra, ktÓTU kreujc tuto; dwie TQle -
f 'aulto i Mefilla, o wabu jelltznako­
milll. KTllt~cll /ilmowi. recenzując 
.. Urok l.z<Itcna" • • tawiali Michl!! Si­
mona Ul r.tędzie lak wielkich akto­
rów. 10k ChaTle Ch.aplln, John 
Ford ł Edward RobinJon, 

Blllko JO lekarZ1/ UlUowo:lo tu1Ill!"­
cZ1lĆ aktora % unieruchamiające; "0 
i uniemożllwiajqcej procę Ul filmie 
cho-roblł. Wvnikł ieC%t'fIiłl blllll jed­
nak Oord.to mi.zerne, a a.zc.lędno~ci 
topnialll. Mlche! Simon wraco do 
S.two;carH, "d.rie otwiero TellaUTa­
c;e, w której ,om obe;mu;e fUnkcje 
gl6wneQo kucharza. 

Kiedll wreucfe chO"roba przemija 
- podobno dzięki ,t7laChoToW! 
flikI nie chce zoan"ożować tak ,law­
nego ;eucze flied4wno cktoro. Bo;­
kotują go toworZIl.two ubezpiecze­
ntowe. odfl14wiajqc UItIltawiena poIl­
'li ube.lpiec.1:mwwej, a ł reit/lerZ1/ 
niezbw wter&q Ul powrÓl jego pa­
mięci. 

Miche! Simon mu.rł pnUW1lcitt),H! 
uriele przeciumolci. BlI udowodnić, 
że pclmięć powr6ci1a, toJIflępu;e na 
.cmie teatralnej, mieliqcami wkuwa 
.woje rote. W rencie otrz1(muje rolę 
Ul filmie uwajcaTlko--niemkckim. 
wedlug .cenGrłUlZG Friedricha Wr­
r mrn4tto. Hania Jceobllego I Lłldl­
. 140 Vo';d4 "W btahl dzień". Za rOi, 
podejr.tcnego o morderstwo /londia­
"'%0 Ja.cQulerc Ołr.tI/fflU;e nagrod .. fiG 
feniwah, w Berlifl/e. Z kain angG­
tuje "O do .rweQo tumu ,.DIabel,kie 
ut"".tkl" frtUłC1Uld r etv,er J WWft 
Out/loki'. 

Hiene'tI, 1łO$Iępne .,.ole nie P"f:l1{­
_WILli nic ciekaweQo. Dopiero OItal­
IlW pojawii lie we Frcnc# film. kl6-
rll tn4 bl/Ć wła;Jdwvm poWTOłem Mi­
eliel Sim0n4 no ekran i to powrotem 
,.ewelcCll1nvm. Film nolł Iwul ,.sto­
.,.zec ł wieeko'" U1J Sim.Ofl "rc tu ro­
Ję .tcu"o anllllemitll, kt611l 'ID CZłlN 
WO;nll Wc.JoVWO Ż1IdOWł"kłe d.%iecko.. 

Ja.k r elacjon",j. prl1lO. f1'cnewlUl 
fUm je" bardM dolrrll. a U-Ietfli 
Mkhd4'imon - do,konaLlI. O.:no­
ezalobll to, .. IiLno wolc i umiłowo.. 
flie lZtuki ZWllcięŻ)llll. Sęd..Z"hDII 
mf.Jtrz ekranu dOl ta.,.CZ1/ nam luzcze 
wielu pł('kfll/Ch wnu"u-ń.. ZIlC%1flTlII 
kIlO Jemu i lobie - .t cale"o lerco.. 

(tu. IZJ 

ANKIETA 
konkurs 

"Pierwszy 
rok w szkole" 

Pned Paru t:Jj(odnlamł Inlormowa­
llłm,.. ie Sll6łd:delnia W:rdawnlc;u. 
.• Ka.laika I Wledu," oru redakcja 
"Walki MlodJ'ch" I MW,.chowanla" 
rot.oł5llly ankiet. _ kOMUI'II: ~Plerw· 
.zy rok w ckol.". Z uwaxl na duie 
~Interesow.nle konkursem, ~erm ln 
nadavlanla prac pl"&edluiono do 30 
wrIoełnLa br. Do oollahl w alm pro­
szen! la nlluu"clele, a lwlullCU. ci . 
ktO",,, w tym roku podjcU pr.~ w 
n.lcolructwLe. 

OrJ!"anll.l.tor&:r ole krepuj . uaestnl­
ków torma l oblet.i. prac, ani tel 
nie D&rZUCllj. temal,.lr.l •• 1. PłC()f.q, o 
uW&,lIe4n1anle takIcb apraw: 

- Czy zawód nauuye!.ela był celem cz.,. tej; ebcialbył utob~ iaku ~. 
Ipecjalnojć1 

- Cu uwu.n.. b JHld 40bne 
on:u.otowan7 do J,Awoduf 

- Jak "'7~da kOnfrontacja w~ 
bratań o orac)' w ukole % prall:tyk.? 

- Jak wobl,. ale .toaWllti ~ atar­
uyml kolell.ml? 

Ora:aollator.t:r n}'Uo!a takle o udział 
w oracl' &PO!ecz.nal oraz maili ",ojel 
Jej porodzenia z oraCII uwodowa I 

PopulornoJt ta oslqgn fzcZ1ltv po hell!m ur.vw.tnym. In te rnUj" .Ie rów 
woJnic. "Fobiola" , "T, aksówko nr ~f.i ~:~I~j:;r~n!u P!:;c~~~;~1:1~":~: 
3886"~ .. Dziwne Żl/c.len e pana /JGr- etanl. w ukole, w której oracuJe u­
da". "ParlIski Ib l anosz" - 010 Jilmv, czestn!1t konkursu ora:r. I~beml wy­
kll.irvmf zllskal ' oble '1(mpatię ",ilio- kauntywanla e:r.allOpl.m I blłlżek 
nów wtd.zów. Gra /ud.li PTortllCh. DOmoenleucb. 
młe's.l/<.aticów porll . kich .foulków i Nadalane orace bed. drukow'ne na 
w.ledmidt. Jego dobrodun'nl!, C.le· lamacb "W.lkl Młodych" I .. Wycho­
'i.o rubasZ1lll humor, poc:ztlcle TOZ-' w.ni .... natamlut wyrÓ:r.nlnn. ukaill 
IIłdku I .tprawledliwoScf. Ira/lajq wl- I.!e w oddd~l,!el OUbllk,v.JI .~yd.nej 
.-uml do przeJconanf.ll. wie ona, że .taranlem .J,&'azkl I Wled:r.y . Or«.­
'_n aderliwlI ! szor~tki Ilaru!Zck ma n~zalorzv konku!'JI,u I!:warlatuJa a\e_ 

. , . . ., ujawnianie natwllil: au torów arac. Je--
lalębIl.' tPrre, 1("1.' e pne-II! I "\.Cl1C e ~Ii be<ia lObIe tU'o tye:r.yć. 
('rumie. u' pn· ... cr,;e I,:aidemu pr;:1Ij­
'~e t ~om"cq. ~a rolę w "Toklóloce 
r 3886" Mirt.el Simon olrzJIfflal 

francu!ką nagrodę filmową . za "u­
Tok Slotona" flagradę Ul Punto dei 
Este. Ten ostruni film, clQfrOlOskll 

Praet': naleiy kicrowac pod adresem' 
TYlodnlk .,Walka MIodych" (Wanza· 
WII. ul. Smolna 40) lUb dwuty.:odnlk 
"Wycho .... anie .. (Warszawa. ul. Wiej­
ska 12&). 

(k) 

WIDNOKRĄQ 

TADEUSZ BIAŁY - tilugoletni pracownik PP "Dom Książ­
ki" Ul Rznzowie 

RYS. J. SIENKIEWICZ 

Ha/man Sega/ 

Mały felieton 
WecJłur atatnbkI I bad-.6 Mlnlsłe.f"IItwa Zdrowia, pr~!ętn,. obywatel 

b'X! cbla.laJ a . Iedemndcle lat dJ.ułej, oli pneclętllY obywatel pned 
wo .... 

SIedemnaJcle lat to ładrl,. kawał tyC!!a. I miejm,. nadzlejt:. te jee=e 
w tej cbJed.zinie nle ze»tało powiedziane ostatnie słowo. 

Ale my, ludzie dołw1.adcun.i, wIem,.. te nie t ylko lata decyduj" Moim. 
tyf długo I mieć tycie ubogie I puaw jak dziurawa klesuń tebraka. 
1 mof4a t.,-ć dlu.ao .wll- Baw.ał ktOt.ko, l mleć tyo. bo,ate jllk królewski 
akaJ;"blec, albo jak...mennica.Banku PoLłk.iego. 

Do tyjąCYCh boJato wicz.am tych, ktÓ1'zy oprócz czaSu na pracę. 5PC?"" 
iyrwanie poIJilkÓ'W l sen (przyjm\ljąc, że nie &!,ywaj" w karcięta I rue 
prz.asolad\lj" 'W kn.8jpach), majduj" jeszcze C7.U na lekturę: laiątek. oPlIo­
danie wystaw malarskich, odwiedzanie teatru, słUcl\anle koncertów. 

PomaJem człowieka, który był kamieniarzem, kamień był jego two­
rzywem., potn..fll nie tylko obrobić I wnladzl.ć, ale I wyrwać % kamieni~ 
łomu w 6lcale t.o. co P~ Bóg tam umieicił w az.ddu dniach trl.wor:r:enia 
iwiata.. Ten t'Złowiek kochał swoją prac~ ł był % niej b ardzo dumny. 
Była to, oczywiłcle, prac. bardzo ddka. Kiedy wracał do domu, jadł 
obiad lub wl&C%erzę:. ,uU pra.;nie.nle butelk" piwa I s:r:.edł spać. 

Podcz:u okupacji ares'Łtowano co I osadz.ono w rwięzl.enlu. Przez tn,. 
dni I tr%J' noce był przekonan,., fe Jego t.,ycie doblep końca. Nie rozpa­
czał, nie płakał. Ro~yślał. RobU obrachunek noolch pt"teiyf. I w tym 
ostatecznym obrachuoku doaz:edł do wstrz:ą.saj"c-ego odkrycia, te z:m.a.r­
nowa! wiele motJ.iv.><lŚcl: nJldy nie ogląda! teatru, nlgd,. nie .juchal 
Beetbovena, o kt6-rym lIłysz.ał kiedyś, te t.o był nafwl~k.s7.Y ~niu.sz mu­
zyki. prawoie nicdy nie cmal kslątek.. 

Do taklch ~ń doszedł pOOc:r:ae tamtych tnech cIni I t:nlech noc,. 
... wi~de,meJ celI. Zamykał ocz,. I wlduał gÓN: kamieni, kt6re pnesrJy 
prz.ez ~o rcce. I zrozumiał, ile jego życie było barow Ubogie, I nie 
wledZ18.ł C%J" prze'Z t.o ubóstvro b<e!h.le mu łatwiej umienf. r::rt trudniej. 

Ale nie umarł. Pr:r:.e1ył okres okupacji w więzieniu i w obo:r::le. DzU 
leci Jut starym człowiekiem. PoznaJem gn na wystawie obrazów jedneso 
z motch przyjaciół tnalauy. l rozmowa z nim skłocll. mnie do napl .. -
nia te., felietonu. 

Nr 21 (294,) 

Zdar2f}zia 
tygodnia 

KROSI"" 
DNI OSWI '\T\', KS II\ZK I t PRASY 

JAROSŁ.AW: Ctynn. jnt wyllaw. 
prlc uc!nlów Liceum Suuk Plutycz­
nych. w Liceum Olólnokut.lc~cym 
oru lOkalu SIOWaflyuenla Mllałnlllbw 
JIToll.w!.a etllPozycja ,t.ryCh ksl"ier:. 

JASt.O: Inaulur.cJ. Oni Tutralnych 
WIJ J •• lelsklej. W Ł.luch Oo::bowle~klc:h 
wr..tawlono utukę "Ooml!lI :r. o,rOd_ 
k em". w CzekaJ u "Dom sp.lony'". ZP 
ZMW J.or,an lzowll W ROZlo.II:lch powl._ 
tOWII[ olimpiadO; wledty lIPOIeeano.poU_ 
tYl!znej. 

LUBACZOW: W mlejscowoklal!h 011_ 
lZy<:e I WIetkle Oczy odbyly .10; .... j. 
IIrom.du;l~h rad narOdowych. połw~ 
I!one arr.wam kultury. Mgr A. Kunysz 
.potka .10; z mlenklńc.ml Narola. 
Llpslll 1 Ł.uk.wl~y. Pre.lekcje obc>J"I,O­
w.ly h'ldnlenla oehrooy zabytkOwo 
w Powl. towym Domu KUllur )' odbylo 
.10; spotk.nle z lIrakaw,klru .< Ion!m 
RYUlrdem Kaył.anowsll lm. 

KOLBUSZOWA: powlalowe uroc:zysto­'et ln.u.urae,1 Oni Odl:l)'ly slO; W mle1-
.cowałei Zielonki. lItór. obl!hodll obec­
ale łOO-leele IIlnlenla, Oddlno tam do 
IPyUu Wiejul Dom Kultury. w mlel-

I lk'OWołcl.eh Klatkl I WIICJO. Wol. 0-

twarto ołrOclkl pracy kullunlno-ołwil _ 

toweJ W nkolll!h. 
LEŻAJSK: W Iym pOWiecie Odbyły 

1110; tr~y zg.duj-Jg'dult. połwlO::l!one te­
matom I d:r.ledzlny prasy. Udl. I lele­
WizJI. 

LANCUT: Odbyli 110; tu wle""omlcl 
połwlo;cona lw-lecLu 11IInlenla Zlkladu 
N.rodowt,o Im. Onolh\sldch 1 kon~rt 
orkiestry dllttJ Pań~twowe,o O,nlska 
MUZyc1nelo. Retyler Pllislwowelo -r.­
Itru Im. w. SlemaRkowa, Elwlrl Tur_ 
sll. Ipotll.l. 110; .. ml .. nk.ńc.ml Soni_ 
ny. W M.rlloweJ odbył slO; koncwl or-
1Ilel1t)' do; tej . 

PRZEMVSL: Odbył .Ię lu tonc .. rl IlU­
reatów eUmlnac,," powiatowych XIII O­
.ólnopolskll!'o Kllnkl,lrlu Kecytatorlkle­
lO. W M\u>;eu m otwarto wy.tawo:: .. Rze­
mI .... lo I A.luk. Pr:remyłl. w zannlu 
dziejÓW". Unll[d~a równlet ek~poZYCJc 
Ikon. ze.p6.1 .. LUtnl. M pru du.w!! okO­
llez.nceelowy p,o,rAm. :r.wl"zany lem.­
tyc:uUe :r. DniamI. W :toen.lIyole olwarto 
klub • .Ruch". 

PRZEWORSK: w P.ntelowlueh. 00-
tzyclch. Gnlcw~łyn\e utz.lld~OnO wy.ta­
wy f.chowych 1r.~llłłllk roln lc.zych. 

ROPCZ.VCE: W Lu~le Olwlrto 
Klub .. Rolnika". 
nł!l8Zow: Op"ÓC:z wlalu Imprez cor­

l.nlzowan!l!h :r. okuJl Dni. o lItórych 
Informowa !imy .., " Ncowln.l!h" w.rto 
o4nOlo",.t W)'JItawc .. Kultur. potska ma 
t 00ł lat". urąd:r.OOll[ prlez WajewOdzlUI 
I M.le,"" Bibliotekę publICUlII[. W KU­
Inam. pow. n:eMOWald. odbyły Ile uro­
czy~lo6cl U-lecia k.peU ludowe, orli 
n .. połu plUn! l ta!>cL 

SANOK, Odbyło llię tu ~ ... Ie • 
Wojciechem l'islllem. retY.elenl W7-
twórol rUn:lo.... otwlatowy!:'b ." LodZi. 
Otwarto takie WYltawy plallltu tUmo­
we&<>. at.ryeb 1I1'''t.e.t m .. dYcznych. 
kll,,:tek o ntuce oru altspO':lycJo; obr.­
Z1J'''''II[ JO-Iecl. biblIolek powszechnych 
W pow\ec:te. w 114UJIlodłil l zahuty_ 
alU otwltto klUby .. Rol!Ulr ... . 

T ARNOBRZEG: VI "Taplml .... ez)'1)n. 
bylI wymw. pr.c m.tar.dr.lc.h rzuz,ow­
aklcb art)'.t6w plUI,.lIów zy,muntl 
Czyu I Józef. GIJdy. Odbylo alo; ró_ 
nleł spotk.nle I .utorami W"J"Itawl.­
nych prac. Czynr:ta byl. równin WTII.­
w. prac pll.lt)"ków .m.torów. Plnrze 
mlUz.ka'II[cy w pow. tarnObrzeskim 
iW. Kouel •• J. LysuowN:1 I Sto Orzel) 
lIP<>llI.u llię z mleuk.ńcaml miasta. 

Prace ratownicze we Florencji 
FlorenCja Ioten.sywn1e lecz,. rany :.adane jej skar- Uratowano l całkowicie jut oc:r:,.nc:r:.ono wspan1aly o-

bom kultl,Waklym pn.ez katastrofalną z.esz.loroczną po- bru Donatella _ "Zwla.towanle". 
w6dt. Sporo skarb6w oca.lało na szczęście w Bibliotece Na-

rodowej. ~:r:ie pr:r:.ezorn!e przechowywano naJ eenniej-
U.J:kodllOne obnzy otrzymuj. "plerwn.ll, pomoc:" w ue wyda"Wlllct. ..... "1l. n:koplsy I inkUllabuł,. na wy1.s"qch 

ałynnłlj c,.trynlaml (.,limona!a") pałacu PltU ° po- pl~trach. Mimo to }ednak ucierpiało ok. millona to-
wlenchnl 140xl$ metrów. Tu pod kierovmlct.wem ,u- mów, zaś strat,. sz.acule .I~ na blisko 1.5 proc. toj 
perintendent.a FIOf"etlcjt - rgo Procacel. oc:zys~ct.a .11l llczby. W piwnicach m. n. %OstaJy całkowil:le zatopione 
l t?Odda.je wJPt.ępnym zabiegom ~abezpiec:r:aiącym '80 kompletne wlOT)' pns,. włoskiej od XVllI wieku po_ 
dueł malantwa włorkiego wydObytych po po"'A-·oozl:r. cząwn.y. Dzięki niestrudzonej ener,ii dyrektora bl-
muz.eOw, ko6cloł6w. klautor6w etc. Prac\lje nad tym bUotekl Cuama..!JSim\ komplety te %.OStały odratowane, 
niera%do p6~ w nocy zespół 40 fachowców z Florencji m. In. "nez włączenIe si", do tej pracy wuystklch u-
I Rzymu . .Połowa wymienionej liczby obrazów j05t. tyl- kład6w florentyńskich, kt6re. dysponowały sUlz.arniamL 
ko n!e~a=ie Ułzltod:r.ona, drugą połowę stanowią 
przypadki "ci.;zkle". Dwanaście obrllzów znajduje 511: Jednakie pny .. leczeniu" ksiąi.ek n ie mOŻDa stoso-
w stanie beznadziejnym, m. In. wielki obraz Cimawe wac metod masowych. Niemal k aida kslllotka jest trak-
.. lJkrzyżO'Wanle " - atanowlące zwrotny punkt w d:de- t.owalla indywidualnie. Nad tłj benedyktyńską praat 
Jach malarstwa europejskiego. Niestety, tego dzieła czuwa jedyny w .woim rodzaju .. Instytut PatolOlPI 
już nie będz.le moina o,lądać w oryJlnaJe, Ksląikl". w Rzymie. 

Po ud~lelenlu ""leN'uej pomocy" obrazy kIeruje :tlę Pnede wszy,tktm na1etało wszystkie bl"tkJ wyste-
w celu ostatecUlej konserwacji do pokOlUU"Owego po- J" yUzować, by ucbronlć je przed plemillo. Ten ubieg 
mlencteni.a w Forluu de Baao (na północ od dworca p"eprowadr.a .Ię w .pecjalnej praCO"Wlli o prz.epusto-
kolejowego), gd:t:ie powstaje największa na jwieda wokl 2500 ksl"iek dr.lennle. Udział w pracach ratow· 
pracownia konJerv.'atorska, pod%ielona na szełf od- niczych nad kalątkam! bierze ok. 200 osób, pruwab-
dz..1ał6w, przy uym kaid,. ma ocIr<ebne udania, Jak np. nie !Ul z.asadac:h dobro""olnoścl, od nudent6w do spe-
opieka nad podkładem obra%u (drzewo, pI6tno). grunta- cjall.stów 'Ł Brlti.sh Museum ... Dyrektor t",a!l3mastlma 
wanle. warstwa farby, \\'''I!rnlks ete. W maju urucho- oblicza czas trwania tyCh prac na 20 lat, koszty z.aś ca-
miony %ońanle pierwszy oddział pracownI. Według ob- lej opeTacJI na 12 mlUardów lirów. (600 millon6w lir6w 
liczeń prace konserwatorskie I restauratorskie z05taną ł'ocznle) . 

ukońcr.one z.a 10 181. o ile %Ostaną wyasy,nowane odpo- W całym nicszcz,ścJu. Jakim b"la ""wódź dla skar 
wiednia wystarczająCe kredyty. ...-

b6w kultury i sztuki florentyńskiej jest jednak jedna 
Innym działem prac jest restauracja ~sk6w. Naj- strona kor:r:.ystna: we wspó!pracy z UNESCO powr.a-

dotkliwiej ucierpiały freski w koścJelo Sw. Krzyża. n ie bowiem nowoczesny kompletn,. kataJOJ bibliotekI. 
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